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| | Na organizmie obecnej większości 
Sejmowej i jej Rządu występują coraz 
_ toczniej — mimo wszystkie jarmarczne 
| ski prasy chjeńskiej — złowróżbne 
| Zmamiona zbliżającego się rozkładu. Wra- 
e to jest tak ogólne, że nawet w ko- 
„ich wcale nie „lewicowych'* mówią o tem, 
Jako 9 zjawisku uderzającem powszechnie 


Że dzisiejsza „„większość” sejmowa, 
Brędzej czy później musi poprostu rozsy- 
i Ć się, rozleźć, nietylko pod ciężarem 

Piowadzonych przez siebie na kraj klęsk, 
ale skutkiem - wewnętrznych rozkładają- 
cych się sprzeczności, to rzecz nie trudna 
© przewidzenia dla każdego, kto obserwo- 
al tworzenie się tej „zgranej programo- 
p Większości, wśród takich budujących 
. JAWÓw politycznej „harmonji”, jak wza- 
Ne wymyślanie sobie i żarcie się o teki, 
ydbijające się echem aż w prasie, właśnie 
chj chwili najbardziej gorących zalotów 
€ńsko-witosowych... 
Nie widziały też dzieje parlamentaryz- 
rod igosu bardziej hultajskiego, jak ta „na- 
owa większość” w sejmie polskim, 
nyep Śreriusze i przemysłowcy o sprzecz- 
obs tendencjach gospodarczych, wielcy 
CY z tradycyjną odrazą do „cha- 
5 1 chłopi, spoglądający z  tłumioną 
obes Wiścią na wielkopańskie fortuny, co 
Arnicy dobrze wyczuwają; reprezen- 
stę, Miast zasiadający wspólnie z przed- 
sta Gielami dławiącego bezwzględnie mia- 
s tolnego paskarstwa; fabrykanci i przed- 
le robotników. 
tylko Prawdzie ci  „przedstawiciele" to 
sami adecy, ale wybierani przecież gło- 
dziej Lotników, u których żadna najbar- 
miaça, Stacka chadecka demagogja drze- 
go Fonie dnie duszy instynktu klasowe- 
..€ż do cna wypalić nie zdoła... 
dziką „SIejszą więc większość sejmowa to 
dzięj AŚ mieszanina, mogąca najbar- 
wić o z WY i odporny organizm przypra- 
nie dzi * Niestrawność i chorobę. To też 
' że kraj tą mieszaniną uraczony 
coraz doępzy stu w konwulsjach i cierpi 
SŁ sag... 5 
wewnęjęz iż Pochodzi, że ta większość 
Sprzecznościami paraliżowa- 


umiała wp, Miesięcy swej gospodarki nie 


Warszawa, Sroda 3 października 1923 r. 


Kaga czynna od ii do 2. 


ozkładający się Rząd. 


po rządzie poprzednim, że sprowadza na 
kraj same tylko niepowodzenia i klęski i 


| że, czując swą nicość, boi się sejmu, jak 
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djabe? wody święconej, bo w sejmie jest 
opozycja, która bezlitośnie zdziera maskę 
z blagi, jaką prasa chjeńska wobec kraju 
usiłuje osłonić „tryumfy“ swego Rządu... 

Cała „więź ideowa“, czy też „progra- 
mowa“, jaka chwilowo łączy te luźne i nie- 
zgrabnie do siebie — jakby ostremi krawę- 
dziami — poprzystawiane ugrupowania, to 
tylko apetyty reakcji chjeńskiej na zupeł- 
ne opanowanie rządów w Polsce, a poza- 
tem całkiem pospolite, ordynarne rachuby 
na. wspólne  eksploatowanie kraju i różne 
inne geszefty zgoła niepolitycznej natury... 

Więc to eksploatowanie i państwa i 
ludności odbywa się tak rabunkowo i w 
tempie tak przyśpieszonem, jakgdyby więk- 
szość chjeńsko-witosowa obawiała się, że 
lada dzień, lada chwila, rozlecieć się może 
— więc drzeć łyka, dopóki się da!.. 

Wymowną, a prawdziwie już grotes- 
kową ilustracją — przez chjenę tak hałaśli- 
wie okrzyczanej — „trwałości“ i progra- 
mowej „ciągłości“ obecnego Rządu to fakt, 
że w resorcie dziś bezwzględnie najważ- 
niejszym, bo w Ministerjum Skarbu, w cią- 
gu trzech miesięcy trzykrotna następuje 
zmiana. Co miesiąc, nowy minister skar- 
bu! Co miesiąc nowe pomysły, ekspery- 
menty i próby „uzdrawiania* naszych sto- 
sunków finansowych i gospodarczych... 

Jakże marnie, jak mizernie wobec tej 
smutnej rzeczywistości, wygląda cała na- 
dęta blaga prasy endeckiej, która nie tak 
dawno jeszcze ,pocieszała”* kraj, że prze- 
cież min. Grabski w nowym Rządzie zosta- 
je i że jego plan uzdrowienia finansów kra- 
ju nie dozna żadnej zmiany ni przerwy... 

Co z tych szalbierczych, kłamliwych 
„pociech“ dziś pozostało?! Od końca 
czerwca mamy już, chwała Bogu, trzeciego 
ministra skarbu, nie mającego o skarbie — 
jak stwierdza jeden z posłów rządowych, 
p. Mianowski — żadnego pojęcia. 

Blaga o Rządzie „naprawy skarbu" 
prysła szybciej, niż przypuszczano i dłużej 
nią wojować już trudno!., 

Można było ludziom politycznie ciem- 
nym większością „czysto polska“ i jej Rzą- 
dem „parlamentarnym” (!!) zawracać gło- 


ani na jede, © Swym Rządem zdobyć się | wę miesiąc, dwa, trzy — ale na dłuższe 
jeszcze tylko Czyn twórczy, że żyje dotąd | blagowanie i mydłkowanie musiało już i 
Przeżuwaniem pozostałości | Chjenie zabraknąć tchu... 


ORGAN FPS 


Konto czekowe ® K. O. Nr 175 


< Więc poszczególne grupy większości 


AE. | ZR 


Numer 


a kolejowa odbędzie się w środę dnia 3-70 Października r. b. o 


6-ej wieczorem, w lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6). 
Wstęp tylko dla członków partji za okazaniem opłaconej legitymacji. 
Na porządku dziennym: Sytuacja obecna w kolejnictwie. 
Referować będą tow. tow. posłowie: Jaworowski i Kuryłowicz. 
Że względu ua ważność sprawy wszyscy winni się stawić. 


Życie i jego straszne warunki wywo- 
łane drożyzną — która do prawdziwie po- 
twornych rozmiarów doszła dopiero pod 
rządami tych właśnie, co przy wyborach 
powszechną „taniość” obiecywali! — do lu- 
dzi najbardziej nawet otumanionych prze- 
mówiło najsilniej i całą demagogję chjeń- 
ską rozwiało, jak dym!.. 


musi ogarnąć strach — przed przyszłemi 
wyborami, zwłaszcza, że wśród wyborców 
kipi... 

Pierwsza uderzyła jeszcze w lecie b. r. 
na trwogę prasa chadecka i często przyta- 
czaliśmy w „Robotniku' ostre ataki tej 
prasy na Rząd obecny, jako Rząd „paska- 
rzy i spekulantów”... A te ataki — szczere, 
czy nieszczere, mniejsza o to — były tyl- 
ko odbiciem wrzenia, jakie nawet wśród 
zbałamuconych chadeckich robotników go- 
Spodarka Chjeno-Piasta i stanowisko poli- 
tyków chadeckich wywoływały... I dużo 
pociesznych .łamańców i skoków wypra- 
wiać musieli różne Gdyki i Chacińscy, du- 
żonauchwalać „postulatów“, dużo nafa- 
brykować po różnych zjazdach blagi, za- 
nim się im udało wzburzenie to jako tako 
uspokoić. Czy na długo — zobaczymy. 

Aliści, zaledwie w jednej grupie na- 
stał chwilowy spokój, rozpoczyna się re- 
polta w drugiej — wśród Piastowców... 
Przytoczyliśmy już uchwały lwowskiego 
zjazdu Piastowców, wymierzone przeciw 
Chjenie, a brzmiące wprost jak ultimatum, 
jak groźba zerwania większości... 

Pisma niektóre podają wprawdzie, że 
źródła tej frondy szukać należy przede- 
wszystkiem w niezaspokojonych apetytach 
różnych Brylów na teki... Gdyby nawet 
istotnie żadnej innej pozatem przyczyny 
nie było, to mielibyśmy dowód jeszcze ja- 
skrawszy, na jak niezmiernie kruchych 
podstawach „zgrana“ ta większość się o- 
piera... 


Czy p. Witosowi uda się tę rewoltę 
„czemś' uciszyć?! Czy zechce on może dla 
ratowania swej pozycji i większości „czy- 
sto polskiej” zastosować metody pokątne- 
go ubijania targu przez różne koncesyjki 
dla najkrzykliwszych malkontentów — nie 
nasza to troska. Tylko, że podobne metody 
dobre na jarmarkach małomiasteczkowych, 
w polityce mogą okazać się zawodne, zwła- 
szcza w tym wypadku, gdy strach o man- 
daty występuje coraz silniej... 

Fakt to wszystkim znany, że wśród 
mas chłopskich panuje olbrzymie wzburze- 
nie. przeciw Piastowcom z powodu ich ŝo- 


Jów ŁĄCZCIE SIĘJ 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po pol Za zwrot rękopisów redakcja nio odpowiada. 
edakcja i Administracja: Warecka 7 


| Administracja czynna od 9 do 5.ej bez przerwy. 


Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. | 


Rachunki płatne w srody: 
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Nekrologi 
zwyczajne „ 4500 - 
drobne za jeden wyraz „4 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% » 
Ogłoszenia przyjęte zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od = 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 3 

wiadomienia s 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini= 
stracja nie odpowiada. 
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pojedyńczy 5.8059 mk. 
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juszu z Chjeną, a na to nawet wyborcza _ 
mobilizacja wójtów może nie pomódz, Pia- 
stowcy, zdaje się, czują to z dnia na dzień 
coraz wyraźniej i to także — zwłaszcza, 
gdy różne osobiste „widoki“ zawiodły-— 
jest przyczyną rewolty, która p. Witosowi —_ 
sprawi zapewne dość kłopotów, a Chjenie ` 
dość napędzi strachu... Z 
Ale i sam p. Witos czuje się jakoś nie 
bardzo „swojo”... Świadczą o tem najlepiej 
słowa, wypowiedziane przezeń na zjeździe 
lwowskim, mianowicie, że ze strony jego 
„łrzeba było dużo odwagi”, by... stworzyć 
dzisiejszą większość sejmową... — aż 
O tak! Trzeba było „odwagi“, by zdra-” 
| dzić ruch ludowy i demokrację i zawierać 
pakty z reakcją. Ale, że ta „odwaga“ nie jA 
wyszła p. Witosówi na zdrowie, świadczą 
takie fakty, jak np., że — on, niedawno je- 
szcze przedstawiciel wielkiego ruchu chłop- 
skiego! — dziś musi chodzić po kweście i — 
wśród takich niedobitków politycznych, jak 
Skulszczycy, szukać sukursu dla swych to- p. 
pniejących szeregów — albo np. fakt, że 
jego organy prasowe dla ratowania jego — 
popularności wypisują artykuły, które sty- 
lem, tonem, swą treścią kłamliwą i oszczer- 
czemi napaściami na przeciwników, zupeł- 
nie już upodobniły się do... Dwugroszówki... 
W szeregach Chjeny też zapewne nie - 
wesoło... Siedzą tam bowiem i przedsta- © 
wiciele miast, którzy niedawno „tanią żyw- 
ność” przyrzekali, a dziś dla utrzymania 2i 
się przy władzy popierają duszących lud- 
ność miejską paskarzy i rolnych i przemy- © 
słowych... È 
Więc w miastach przeciw Chjenie wr. 


EA 


choćby fakt, że urzędnicy państwowi, któ- 
rzy cierpliwie í potulnie znosili biedę Park. 
wszystkie chjeńskie obiecanki, teraz prze- 
szli do stanowczej opozycji... Już nie mo- 
żna będzić więcej operować blagą o „bo- A 
chenku chleba za 30 łen.", bo już najbar- 
dziej dotąd łatwowierni ludzie na nią nie — 
pójdą... ; 
Wszystko to stwarza dla Chjeno-Pia- 
sta sytuację prawdziwie tragiczną... z 
Wprawdzie prasa chjeńska czyni je- - 
szcze ostatnie rozpaczliwe wysiłki, by 
wblagować w opinję publiczną, że to Rząd | 
„Silny, trwały i programowy”, ale błaga ży- 
cią nie zastąpi i nie usunie powszechnego 
wrażenia, że i większość” dzisiejszą i jej 
Rząd — krótko i węzłowato — czuć już 
trupem!.. SIĘ 
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: Dorr HEKTŻ. 
Eveduktor. 


(Bajka), 


i Wieprzek ponury, nakrapiany. czarno, 
| mykając trześnym truchtem, gwoli dróg 
! inspekcji, 


' pstrocinę ujrzał niekarną 
_ klombów rezydencji pańskiej, 
' Rozsiadły się kępami, bez żadnej subjekcji, 
p” krzewy róż zapłonionych, fuksji huf ułański, 
 bładolice narcyzy i złote nasturcje... 
 — Orgja! — podumał, stając w uchylonej 
"AJJ furcie —ć 
 toćto wszystko pozór marny. , 
_ Snadź, niema tu nikogo, coby sięgał głębiej, 
gdzie się bytu korzeń kłębi: 
do ziemnej prawdy, do czarnej... 

i m, czasu nie tracąc, stanął pośród 
śrządek, 


a sięgając ryjem wgłąb, 
| sk at klomb 
1 na odchodnem rzekł krótko: — Porządek. 


Pracownicy państwowi w. wale 
| 0 poprawę bytn. 


_( Wczoraj rozpoczęły się w Warszawie 
lefarne obrady C; Kom. Prac, Państw. 
rzy współudziale przybyłych z całego 
raju przedstawicieli, wchodzących w 
ad C. K. zrzeszeń urzędniczych. 
" Przedmiotem obrad było odmowne 
a: o Rządu wobec postulatów prac. 
państwowych. ) 
|. Dyskusja; w której zabierali głos 
wszyscy prawie uczestnicy, ujawniła, że w 
| szeregach prac. państw. panuje głębokie 
z$oryczenie, spotęgowane jeszcze osta- 
iem oświadczeniem p. Witosa wobec de- 
| legacji urzędniczej; poszczególni mówcy 
| eska że(wśród masy urzędniczej ist- 
e silne parcie do strajku. 
, Ostatecznie, w myśl stanowiska prezy- 
C. K. P. P. zgodzono się na to, że 
środki, by do tej ostateczności nie dopu- 


Emh | 


-W tym celu uchwalono zwrócić się do 
wszystkich klubów sejmowych z prośbą, 
by na dzisiejsze posiedzenie C, K, P. P. 
wysłały swych przedstawicieli, 

be z ZE gi ppc wi urzęd- 
niczych w C. K, P. P., zasiadających, 
informować się mogli o położeniu i ak są 
jach w szeregach urzędniczych panują- 
i h. Posłowie prosżeni będą o zwrócenie 
jeszcze raz do Rządu z zapytaniem, 
pri zamierza uwzględnić postulaty 
E . państw. czy też nie. 

_ Od ostatecznej odpowiedzi Rządu za- 
leżeć będą dalsze ewentualne decyzje. 


PRD PECO AAA ZERA 


„Książki nadesłane. 

Zasady Urządzenia Poczt, Telegrafów i Tele- 
u i zastosowanie ich w Polsce, przez inż, Lu- 
a Tołłoczkę. Wydawnictwo Tow. „Ignis“. Str 


Ą 


- Literatura nasza zyskała poważne dzieło w za. 
sie administracji państwowej, Na treść książki 
da się: Urządzenia pocztowo-telegraficzne, te- 
me i radjotelegraficzne, Koszt inwestycji 
istracja, Bużety i opłaty, 
Wydawcom i autorowi należy poczytać za za. 
+» że nie szczędząc kosztów, wydali książkę 
eczną i niezbędną dla ubogiej naszej wiedzy 
istracyjno-państwowej, j 


ka a robotnicy. 


(Dokończenie). 


W sztuce, jak i we wszystkiem zresz- 
nurtują różne prądy, dążności reforma- 

e, nawet małe rewolucje, tworzą się 
e. wymagania, nowe oceny, nowe me- 
i nawet nowa technika i to właśnie 
echą rozwoju i postępu, jest znakiem 
znamieniem ducha czasu, Możr” 
wać temu lub owemu kierunkowi lub 
ole, można się zgadzać lub nie z tem 
owem rozumieniem tematu, lub wyko- | 
a, w zależności od ściśle indywidual- 
lub subjektywnych wrażeń i subtel- 
zmysłu estetycznego, ale niewolno 
ać zgóry tych rzeczy jako doktrynę, 
> absolut, jako coś urządzonego, naka- 
o zgóry. A to właśnie działo się na 
odzie', tak gorąco przez p. Wandur- 
, w celach „gpw S >> 
estetycznego mas, zalecanym, Wy- 
ono sobie, że wszystko, co ma na ce- 
anie z przeszłością, z pewnemi u- 


ca 


2 kubizmy, formizmy i | 
-inne izmy są właśnie odzwierciadle- | 
dążności estetycznych rewolucyjnego ' 

arjatu, a zatem sztuką proletarjacką. 
aż wszyscy wyznawcy i adepci | 


ch -wymienionych i niewymienio- | 
| izmów ulegali dotychczas, jeśli nie 


Za rządów 
Orożyzny i paskarstwa 


CHLEB ZNOWU PODROŻAŁ. 

Począwszy od dnia dzisiejszego ceny 
chleba w sklepach miejskich zostały podnie- 
sione do 9.500 mk, za kilo żytniego chleba z 
70 proc. mąki, zaś 50 proc. kilośramowy bo- 
chenek kosztuje 15.000 mk, Należy podkre- 
Ślić, że taki sam chleb w sklepach prywatnych 
kosztuje 11.000 mk. pierwszy, zaś 18.000 mk. 
drugi gatunek.. (v.). 
ZAPOWIEDŹ WYWOZU ZBOŻA PODNIECA 

PASEK MĄCZNY. 

Na rynku zbożowym trwa w dalszym 
ciągu tendencja wybitnie zwyżkowa. Pszenna 
mąka amerykańska podrożała w hurcie z 
34.000 do 40.000 mk. za klg., krajowa mąka 
pszenna — z 26.000 do 30.000 mk. za klg. Mą- 
ka żytnia 50 proc. podrożała z 14.500 do 
16—17.000 mk. za klg. Cena mąki żytniej 70 
proc. wynosi 11.000 mk. do 12.000 mk. za kg. 
2 października ceny chleba w hurcie były na- 
stępujące: 16.000 mk. za bochenek kilogramo- 
wy z mąki 50 proc. i 10.000—11.000 mk. z mą- 
ki 70 proc. gorszego gatunku. Do tego docho- 
dzi jeszcze 5 proc, zarobku sprzedawcy deta- 
licznego i 234 proc. podatku obrotowego, co 
dla chleba pytlowego czyni łączną sumę 
17.200 mk. (b.). 
NABIAŁ DROŻEJE W DALSZYM CIĄGU. 


Masło śmietankowe sprzedawane jest na 


mieście już po 100.000 mk. za funt, gdyż Zwią- 


zek spółdzielni mleczarskich i jajczarskich 
sprzedaje masło śmietankowe w opakowaniu 
po 228.000 mk. za klg. Również ceny jaj ule- 
gły zwyżce. Na mieście jaja sprzedawane są 


"po 5.000 mk. za sztukę, gdyż Związek spół- 


dzielni mleczarskich i jajczarskich sprzedaje 
jaja w hurcie po 5.000.000—5.300.000 za skrzy- 
nię zawierającą 1.440 sztuk i po 4,500 mk. za 
sztukę. (b). 

ZAPOWIEDŹ ZWYŻKI CEN WĘGLA. 

W tych dniach mają być ustalone nowe 
ceny węgla. Węgiel śląski ma podrożeć o 400 
tys. mk. na 1 tonie i kosztować będzie w War- 
szawie 2.800.000 mk., węgiel dąbrowiecki po- 
drożeje również o 20 mniej więcej procent. 
Tonna węgla dąbrowieckiego kosztować ma 
ckoło 2.500.000 m. (b.). . 


MAŁO IM PO 2 MILJONY ZA BUTY! 

Cech szewców warszawskich zwrócił się 
do oddziału walki z lichwą komisarjatu rządu 
o podniesienie wszystkich kategorji obuwia: 
chromowego o 50 proc., gemzowego o 60 proc. 
i lakierów o 80 proc. Sprawa terminu wpro- 
wadzenia nowych cen ma być rozstrzygnięta 
w dniach najbliższych. (b.). 

CO SIĘ STAŁO Z 500 WAGONAMI CUKRU? 

Cukrownicy polscy, jak wiadomo, celem 
uzyskania zezwolenia na wywóz cukru za- 
granicę, wprowadzili rząd w błąd przez fał- 
szywą statystykę, Rząd nie pociągnął ich za 
to do odpowiedzialności, ale zobowiązał do 
wydawania co miesiąc do nowej kampanji od- 
powiedniej ilości cukru po z góry określonej 
w złotych polskich cenie. 

Umowa ta miała zobowiązywać do 1 li- 
słopada, t. j. do tego czasu miasta i spółdziel- 
nie otrzymywać miały cukier ze starej kam- 
panji i płacić zań po 50 złp. 

Tymczasem już w b. m. ceny cukru pod? 
wyższono na 55 złp, bo cukier, jaki przyzna- 
no organizacjom spożywców, pochodzi z no- 
wej kampanji. 

Co się stało z pół tysiącem wagonów cu- 
kru, które powinny były być zarezerwowane 
do dyspozycji komisarza nadzwyczajnego do 


prześladowaniu i nagance, to w każdym 
razie dość wyraźnemu ignorowaniu ze stro- 
ny sztuki niejako „urzędowej“, nic dziw- 
nego, że jako „rewolucjoniści w sztuce 
wpadli w rozwarte objęcia władz sowiec- 
kich, które otworzyły im przedwszystkiem 
kasę gwoli wci płowa sztuki rewolu- 
Byliśmy tedy świadkami scen ohyt 
pr ei jakiegoś potwornego paskarstwa 
„ddeałów”' w sztuce. Dawne, świetne i zna- 
ne całej kulturalnej Europie przybytki 
sztuki, jak np. moskiewski teatr artystycz- 
ny Stanisławskiego i inne, stały się nagle 
przybytkami zgangrenowanej,  przeżytej 
burżuazyjnej ideologji, galerje, rzeźby i 
obrazy śmietniskami płócien i marmurów, 
natomiast ulice 4 place Moskwy zaroiły się 
od jakichś strasznych trójkątów, ogrom- 
nych, nieregularnych płaszczyzn, pokolo- 
rowanych niesłychanie jaskrawo w jakieś 
niezrozumiałe pasy, kółka, figury. Miały to 
być jakieś symbole, istne orgje barw, nie- 
samowitych kształtów i form, z których do- 
rośli albo się śmieli, albo wprost bałwanieli 
z podziwu, a dzieci i ciężarne tkobiety, ba- 
ły się i odwracały głowy, ażeby nie pa- 
trzeć, Było to najkrańcowsze wyuzdanie 
wszystkiego, co może dać farba, pendzel, 
dłuto i szpachel, niewypowiedzianie brzyd- 
kie, wstrętne, odrażające. iedzinie 
teatru to samo, Dawano sztuki, na któryc 
widz zgoła nie wiedział, gdzie się znajduje 
i co się z nim dzieje. Zatracało się różnicę 
między widownią a sceną, aktorzy grali w 
krzesłach, na galerji, zał się chaos 
niepojęty, mało kulturalny widz rozumiał, 


ROBOTNIK” środa, 3 października 1923 r. 


walki z drożyzną? Łatwo zgadnąć: został 
bez ceremonji przez cukrowników wywiezio- 
ny zagranicę, a malwersacja ta nietylko uszła 
im bezkarnie, ale pod protektoratem p. Bajdy 
ctrzymali po 5 złp. na worku więcej! —. j 


KTO ROBI DROŻYZNĘ? 


P. minister skarbu po „zwycięskiej” po- 
dróży zagranicznej zaczyna zbierać również 
złote runo w kraju przez podwyższenie opłat 
akcyzowych: $ 
Ostatnie rozporządzenie pana ministra 
Kucharskiego podnosi opłaty akcyzowe od 
1 b. m. w sposób następujący: 

od pudełka zapałek ze 120 mk, na 600 
mk, od 1 klg: drożdży z 5000 na 10.000 mk., 
od 100 klg. soli ze 100 tys. mk, na 500.000 mk., 
od 1 klg, benzyny z 700 na 7000 mk., od 1 klg. 


iar 


Wielokrotnie już w pismach i w Sej- 
mie poruszano sprawę 
gminnych na kresach. 
Wójtów tu jeszcze za p, Osmołow- 
skiego ponaznaczali panowie starostowie. 
Lat parę minęło już od tego czasu, a wy- 
borów w setkach gmin nie przeprowadzo- 
no. Tam, gdzie ludność sama dopominała 
się tego, przeprowadzono je po „kresowe- 
mu", to znaczy, że wójt dawny, chociażby 
znienawidzony przez ludność, jednogłośnie 
zostawał ponownie wybrany, lub jeśli, nie 
daj Boże, wybrano innego, starostowie go 
nie zatwierdzali, 

Zabagniony bardzo pod tym wzglę- 
dem jest powiat łuniniecki. Wójtowie tu 
pod skrzydłami opiekuńczemi starosty Ku- 
czyńskiego orgje istne uprawiają. Setki 
podań i skarg, dostatecznie charakteryzu- 
jących te potworne stosunki, przechowuję, 
aby ich w odpowiednim momencie użyć dla 
wykazania działalności tych „domorosłych 
patrjotów kresowych“, prawdziwych szu- 
mowin społecznych. 


Oto obrazki kresowe z jednej tylko 
gminy Czuczewicze, 

Wójt Wiernikowski Borys, trzy razy 
obalany przy wyborach i trzy razy nazna- 
czany przez starostę Kuczyńskiego: - 

1) okradł kasę gminną z pieniędzy i 
kancelarję z inwentarza, | 
2) pobrał przez pośrednika swego od 
kupca Zauwla 2,000,000 mk. łapówki (żą- 
dał 5,000,000); 

3) za pośrednictwem Wojnicza Kon- 
stantego pobrał od Trofima i Piotra Go- 
roszczeninów za zwolnienie ich synów z 
wojska skóry na buty i 2 pudy żyta (zwol- 
nienie mu się nie udało); 

4) w zeszłym roku nie stawało do po- 
boru do wojska czterech obywateli ze wsi 
Perełuki, dawszy łapówki; 

5) w tym roku nie stawało do wojska 
również 4 obywateli z tejże wsi; 

6) stale maltretuje ludzi z tejże gmi- 
ny, karając ich często nieprawnie aresztem; 
7) stale na posiedzeniąch gminnych u- 
paja radnych tak, iżby mógł przeprowa- 
dzać uchwały dogodne dla siebie. Jeśli ra- 
dni sprzeciwiają mu się, grozi im więzie- 
niem; 

8) podczas wojny grabił wraz z żoł- 
nierzami żydów, mieszkańców tejże gmi- 
ny, dzieląc się potem z żołnierzami łupem. 


i siedział w więzieniu w Brześciu — spra- 
wę zatuszowano. 


że się stał jakiś skandal, zaczynał się iry- 
tować, wrzeszczał i awanturował się — to 
się nazywało, że lud ,gra', że samorzutnie 
odtwarza sztukę. Faktem jest, że nikt — 
za to ręczę — po zobaczeniu czy wysłu- 
chaniu jednej takiej „sztuki“, poraz drugi 
namówić się na teatr nie dawał. Samorzut- 
ne odczuwanie przez proletarjat nowej 
sztuki skończyło się bardzo sromotnie tem, 
że ów nieszczęśliwy lud rosyjski, który 
znosił wiekową niewolę mongołów, potem 
carów, wreszcie krwawą dyktaturę = ai 
nizmu, przerażającej dekoracji miasta w 
stylu wszelakich izmów znieść jednakże 
nie mógł i zbuntował się. Pewnej nocy 
tłumy robotników zburzyły owe wszystkie 
straszydła farbiarskie, jak też i niektóre 
pomniki, z których nikt żadną miarą wy- 
wnioskować nie mógł, co przedstawiały i 
jakie odtwarzały „symbole”. W ten spo- 
sób, uszczęśliwiany nowemi pomysłami ar- 
tystycznymi, proletarjat protestował prze- 
ciwko niedorzecznemu pomysłowi narzu- 
cania i imputowania mu zgóry ° niewczes- 
nych płodów najzwyklejszego i ultra-bur- 
żuazyjnego, dekadenckiego snobizmu, jaki, 
zdezorjentowanej w tej dziedzinie władzy 
sowieckiej, podobało się podać jako sztukę 
proletarjatu, jako estetykę wielkiego Jutra. 

Dodać należy, że pominąwszy bardzo 
zresztą nielicznych, szczerych adeptów 
tych najnowszych kierunków, główne ka- 
dry odtwórców, byli to ludzie nic nigdy z 
żadną sztuką nie mający wspólnego, skąd- 
ciś się zjawili odrazu jak z pod ziemi, całe 
zastępy wrzaskliwych młodzieńców, któ- 
rzy poprostu poczuli, że na tych kleksach, 


Kto rządzi Kresami. 


wyborów do rad | 


Sprawa ta była głośną. Był aresztowany | 


Konstanty Wojnicz, pośrednik jego w czterech dni nie mamy tu na kresach ża- 
meamea eoa 
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nafty z 350 mk. na 5.000 mk., od 1 klg. świec 
z 240 na 4.000 mk. 

Do tego dochodzą podniesione również za 
zgodą ministra skarbu taryfy kolejowe o 100 
proc. i pocztowo-telegraficzne o 200 proc. 

DOLAR — 398.000 mk. 

W ciągu trzymiesięcznych rządów swoich | 
w Polsce Chjeno-Piast pobił rekord. W krót- 
kim tym ókresie dolar z 51.000 mk. doszedł 
wczoraj do 398.000 mk., a więc poszedł w gó- 
rę ośmiokrotnie, | 

W tym samym stosunku zdrożał chleb, a 
za tym podstawowym artykułem żywności 
wszystkie inne towary. 

Wczoraj naprz. „dla dopędzenia kursu 

| dolara” paskarze konfekcyjni, apieczni i im 
pokrewni podnieśli ceny swych  gromadzo- 
| nych na sezon towarów o 70 proc.! 


braniu łapówek, był swego czasu sołtysem. 
we wsi Czudżin, zrzucono go jednak z zaj- 
| mowanego stanewiska, gdyż wydawał bol- 
' szewikom fałszywe dokumenty, na mocy 
| których mogli oni pozostawać w Polsce. 
Sprawą tą zajął się p. starosta Ku- 
czyński, lecz jakby dla ironji Wojnicz po- 
wołany został na radnego gminnego, a na- 
wet w zeszłym roku zasiadał z panem sta- 
rostą w Radzie powiatowej. 

Borsukiewicz Jan, obecny sołtys w 
Czudzinie, grozi biciem temu, kto śmie „pae 
ną wójta obrazić". 

Ciekawym jest, że mieszkańcy tame 
tejszej gminy trzy razy podnosili alarm, 
nie mogąc patrzeć na te łajdactwa. Pisano 
nawet protesty, lecz te, jak zwykle, grzę- 
zły albo w gminie, albo w starostwie. 

Wysłano nawet raz urzędnika, celem 
zbadania stosunków w gminie panujących, 
lecz jak zwykle, znaleziono „wszystko w | 
porządku”, p 

W tejże wsi jest poczta. Naczelnikiem 
jej jest Aleksander Bruchtarewicz, znany 
| z rozbojów podczas inwazji bolszewickiej. 
Helena Gorszczenina podaje, że swego 
czasu wysłała pocztą przesyłkę z żywno- 
ścią synowi do wojska. Biedny syn otrzy- 
mał jednak zamiast żywności ceśły, pro- 
wiant bowiem „urzednicy“ pocztowi skon- 
sumowali. 

Palącą jest też sprawa wyjaśnienia 
„nabycia niektórych majątków ziemskich. | 

Na kresach wielu obszarników po woj” 
nie nie powróciło, Majątki te przeszły na 
własność Państwa, | 

= Zjawili się jednak różni ,„plenipotenci” 
i jakoś urządzili się z majątkami. T tak 
obszary ziemskie naprzykład w Duboju í 
w Wólce, które już były upaństwowione, 
przeszły z powrotem do rąk bynajmniej 
nie ich właścicieli, ale innych ludzi, jak pam 
major,- obecnie  podprokurator - Giedroić, 
porucznik Bednarczyk, były przedsta- 
| wiciel M, S. Wojsk przy Komitecie nadaw. 
| czym. Majątek w Duboju kupił obszarnik. 
| Findajzen w roku 1920 od  plenipotenta 
| tegoż, który plenipotencję miał tylko do 
| roku 1917, Majątek ten „odpaństwowiono”, 
ponieważ... „rośnie po lasach tam dużo 
ziół leczniczych” i oddano go Findajzenowi, 
który wywozi co się da, a ziemię serwitu- 
tową sprzedaje po -25,000,000 za mórg. 

„Coraz lepiej”, „większość narodowa 
rządzi", a strach patrzeć, jak się polskość 
| zatraca na kresach! 

Zaczął się „Tydzień Kresowy”. “Od 


——- mon 


1 


trójkątach, nierównych kółkach mogą zro* 
bić dobry interes. 
Porozumiejmy się. Zarzucanie inteli- 1 
gentnym kierownikom w dziedzinie pracy 
kulturalnej z P, P. S. obskurantyzmu i hoł- 
dowania konserwatyzmowi, jest oczywiście 
nonsensem, który bije w oczy. 
Każdy przyzna, że w wielu tych „iz 
mach” drgają jakieś nowe zapoczątkowae 
nia, powstają nowe rzeczy wartościowe, 
formują się odmienne dążenia, szczęśliwe 
poszukiwania nowych form, ducha i treści. 
Secesja w naszem Towarzystwie Zachęty 
przeciwko „większości'* amatorów i laików, 
może tylko budzić naszą sympatję, jaka 
szczerego protestu przeciwko ruty* 
nie i akademizmowi, ale musimy z całą mo 
cą zaprotestować, kiedy wynaturzone i cho- 
robliwe przejawy, będące jedynie tylko 
wyrazem krańcowego snobizmu albo po- 
twornej blagi, nie mających nic zgoła 
wspólnego zę zdrową i jasną idelośją pro- 
letarjatu, zmierzającego ku prawdzie i pię 
knu, są podawane za tegoż proletarjat: 
dążenia estetyczne. Obowiązkiem naszym 
jest stać na straży ideałów wolnościowych 1 
i dążeń socjalistycznych i bronić robotnika 
polskiego od wszelakiego skarykaturowa* 
nia tego wielkiego dorobku duchowego i 
realnego. który w szeregu długich lat walki 
i ciężkie zmagania się krwią własną zdo* 
był dla przyszłych pokoleń. Nie przez po 
kraczne kłamstwo zbolszewizowanej sztu* 
ki dojdziemy do pięknego Jutra. ; 
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dnych śdzet. Onegdaj policja w Łunińcu 
fiskowała wszystkie pisma na stacjię 
óre przyszły z Warszawy. Rozeszły się 
z tego powodu rozmaite przypuszczenia na 
temat: „coś niewyraźnego', Widocznie wła- 
ze miejscowe starają się ogłupić miesz- 
iców kresowych. 

Posiadam na wszystkie wymienione 
Szczegóły ciekawe dokumenty, któremi je- 
stem gotów służyć władzom centralnym, 
© ile te naprawdę zechcą się w imię inte- 
resów Państwa zająć stosunkami kresowe- 
mi, a nie posłać urzędnika starostwa ¿dla 
zbadania sprawy, by ten orzekł jak zwy- 

e: „wszystko w porządku”. 


Wołlicki, poseł. 


Wiwy mizewajnj 
komisii Rozionezel. 


SPRAWIE WYNAGRODZENIA I WA- 


RUNKÓW PRACY DOZORCÓW 
DOMOWYCH, 


zł W dn. 2 b. m. Nadzw. Kom. Rozjemcza, 
ożona z 3 przedstawicieli kompetentnych 
hu. terlów:)Min. Pracy i Op. Społ. (inż. Bo- 
W. cwicz), Min. Sprawiedliwości (dr. St. 
armski), Min. Spr. Wewn. (K. Świerczew- 
„Po stwierdzeniu niestawienia się przed- 


1 t 
Stow. Właścicieli Nieruchomości) 


stawicieli 
©rzystapiła do załatwienia zatar$u pomiędzy 
R aścicielami nieruchomości a dozorcami ,do- 
ara TD w sprawie ustalenia wynagrodzenia 
taz warunków pracy dozorcy domowego w 
w stol, Warszawie. ) Nadzwyczajna Komisja 
ozjemcza powzięła następujące postano- 
enie; 
Je: 1) Płaca doz. dom. z dniem 1 październi- 
mz r. podwyższona zostaje o 400% w sto- 
si u do płac, ustalonych na miesiąc wrze- 
eń 1923 r., bądź notowanych przez Komisję 
k Er W okresie od dnia 1. 7. 23 do 1. 10 23 r., 
AdŹ też od płac, ustalonych na wrzesień b. r. 
Ę mocy indywidualnej umowy z uwzględnie- 
s skali wynagrodzenia z dn. 19. 5. 22 r. 
< +8. 1, 23, z dn. 4, 4. 23 z dn. 7. 7. 23 r. — 
Riędzy właścicielem a doz. dom., 
A ) w wypadkach, gdyby płaca podwyż- 
ié na na podstawie I punktu, okazała się niż- 
a niż 320.000 mk. miesięcznie, będzie ona 
Po Wyższona do tej sumy. 
=. Jeżeli z obliczeń wskazanych w p. I 
dA A Postanowienia wypadnie wynagro- 
to taki Wyższe, niż 3.500.000 mk. miesięcznie, 
drod ie wynagrodzenie może być uzyskane w 
r z dobrowolnej umowy. 
Bú x O ile wypłata należnych dozorcy po- 
pa nie nastąpi w miesiącu, za który do- 
Rug należą się te pobory, wypłata odnośnej 
t Y winna nastąpić z uwzględnieniem ewen- 
ualnego spadku waluty, a mianowicie, stoso- 
e do wartości jednego złotego polskiego, 
a ego jednemu frankowi szwajcarskiemu 
wedug urzędowego notowania giełdy war- 
awskiej, Ć 
R 5) Dozorca otrzymuje, oprócz mieszkania w 
Rie używalności światło (w braku światła 
2 gramy nafty miesięcznie), oraz niezbęd- 
domy aizia do pracy na koszt właściciela 


n 


H Obowiązki doz. dom. unormowane do- 
miaa eemi. przepisami, z pozostają bez 
szą Pij jak, między innemi i utrzymanie po- 
domu, trotuarów i jezdni. 
"= 4 


t teraz kilka słów o tem, czego Nadzw. 
Wicie: ozjemcza nie uregulowała, a miano- 
izeni, 1 ¡me uregulowała sprawy przeprowa- 

ia niezbędnej rejestracji domów w całej 
przez co zostałyby usunięte liczne 
Š 2) sprawa używalności mieszkania 
« -SY pozostaje w dalszym ciągu niezała- 
A, gdyż mieszkanie jest często używalłne 
dostare. papierze, a niema egzekutywy przy 
al u „używalnego” mieszkania, 3) wy- 
się wi 1 przyjmowanie doz. dom. odbywać 
dzi nno, stosownie do Ustawy z dn. 21 paź- 
etwie nę 1921 r. o zarobkowem pośredni- 
wiązki Aor 4) Wreszcie w 6 punkcie: obo- 
Sowemi ozorcy dom., unormowane dotychcza- 
NE Przepisami mają, według orzeczenia 
innemi: hóaczijyj bez zmiany, jak — między. 
rów i ję a. ie porządku domu,  trotua- 

Otóż, 
chwałami 
lerencj; w 
ŻOTCOM praw 


orzeczenie to jest sprzeczne z u- 
ady Miejskiej, oraz ostatniej kon- 
M. Spr. Wewn., przyznającej do- 
płaty -zą ep o Otrzymywania dodatkowej za- 
ozorcy z yszczenie ulicy; o to strajkowali 
domagącć = TĄ półtora miesiąca i mają prawo 
schronisk. tego, jak też i odbudowania 


Leśny. 
ODCZYT T 
OW. POSŁA N. BARLIC- 
KIEGO. l 


1 Października 

: ka o. godz, 11 m. 30 
twa (Kac Muzeum Przemysłu i Rolnic- 
si odcz kie Przedmieście 66) wygło- 
se] Norbert Barlicki n. t. 
nab, ityczne Chjeno-Piasta". 
linaka © można w O. K. R. 

w Księ e 6) od godz. 10—1 i od 
Banku zgi Robotniczej (Wspólna 
podzie Robo a ika 99), 
ini s J agatela 12- i 
EAA „Robotnik (Warecka 7) : s 


5—7, 
17), 


„A la Sowiety”. 


Referat prasowy Min Przem. i Handlu 
rozsyła do pism następujący komunikat z 
„prośbą o zużytkowanie”... 


Zły stan finansowy w Rosji sowieckiej ujem- 
nie odbił się szczególnie na położeniu robotników 
i urzędników kolejowych, którzy za cały czas re- 
wolucji byli i są dotąd najgorzej płatni. 

Od paru tygodni robotnicy i urzędnicy kolei, 
omawiając kwestje ekonomiczne i agitując za 
wszechrosyjskim strajkiem kolejowym, wystawia- 
ją swe żądania, sprowadzające się do dwuch głów- 
nych punktów: a) zwiększenia płacy do norm sto- 
sowanych w trustach (t. į o 2% raza więcej niż 
pobierają) i b) zapisywania do książeczek obra- 
chunkowych wszelkich’ potrąceń z ipoborów mie- 
sięcznych ze wskazaniem celu na jaki są przezna- 
czone. GE 

Agitację prowadzą na szeróką skalę, co wy- 
wołuje poważne zaniepokojenie rządu. legaci 
posyłani z innych miast do Moskwy w celu poro- 
zumienia się z innemi organizacjami — są stale a- 
resztowani. 

W Moskwie i innych centrach kolejowych 
trwają wciąż areszty, W Głównym Zarządzie kolei 
zabrano również kilkadziesiąt osób, które chociaż 
rie brały udziału w agitacji za strajkiem — ale nie- 
gdyś należały do partji eserów i esdeków, lub któ- 
r: podejrzewają o sympatje ku tym partjom. 

Można przypuszczać, że te masowe areszty 
wśród inteligencji mają charakter profilaktyczny 
do czasu, aż się wszystko uspokoi; ten manewr 
powtarza się nie pierwszy raz. 

Obecny stan finansowy kolei jest bardzo cięż- 
ki i na pomyślne dla kolejarzy załatwienie spra- 
wy — mało jest nadziei. 

Prawdopodobnie Sowiety postarają się możli- 
wie prędko zlikwidować te nastroje środkami ad- 
mi- siracyjnemi, gdyż oprócz przyczyn ogólno 
państwowego charakteru, strajk w „chwili obecnej 
byłby dla sowietów podwójnie przykry i niepożą- 
„dany: afront wobec gości zagranicznych i opóźnie- 
nie eksportu zboża — tej głównej stawki obecne- 
go momentu, a stąd wielkie straty materjalne. 


=- Po co się to rozsyła do pism polskich i 

dlaczego to czyni Ministerjum Przemysłu i 
Handlu. 
Czyżby w tym celu, aby polskim urzęd- 
nikom kolejowym dać do zrozumienia, że i 
obecny rząd polski „postara się możliwie 
prędko zlikwidować podobne nastroje urzęd- 
ników środkami administracyjnemi* ..a la So- 
wiety? 


Watykan przed wybtctom wojny 
europejskiej. | 


Jak wiadomo, podczas wojny Watykan 
prowadził energiczną kampanję pokojową. W 
wielu umysłach utrwalił się tedy pogląd, że— 
w przeciwieństwie do państw, dyszących żą- 
dzą zaboru i krwi przelewu — Watykan re- 
prezentuje zasady chrześcijańskiej ” polityki 
międzynarodowej. Ale oto niedawno pojawił 
się dokument, świadczący, że Watykan sam 
przyczynił się do wybuchu wojny europejskiej. 
Dokumentem tym jest telegram, wysłany 21-go 
lipca 1914 r. przez Rittera, ambasadora ba- 
warskiego przy Watykanie, do Rządu bawar- 
skiego. Telegram ten brzmi, jak następuje: 
„Papież (papieżem był wówczas Pius X) 
twoj energiczną akcję Austrji przeciwko 
erbji i na wypadek wojny „nie ma wielkiej 
wiary w arniję rosyjską i francuską, Kardy- 
nał - sekretarz stanu ma nadzieję, że tym ra- 
zem Austrja nie ustąpi; pyta się, kiedy Austrja 
mogłaby prowadzić wojnę, gdyby nie była zde- 
cydowana odeprzeć z bronią w ręku wrogiej 
agitacji, która doprowadziła do zamordowa- 
nia następcy tronu i zagraża samemu istnieniu 
Austrji, W jego wynurzeniach widoczny jest 
strach kurji rzymskiej przed panslawizmem”, 


Watykan tedy popierał wojownicze zapę- 
dy Austrjil 


Mały feljeton. 


'NIETAKTY. 


Redaktor -naczelnego organu Luende- 
cji „Gazety Warszawskiej”, utraciwszy 
wszelką już nadzieję na wydatniejsze po- 
parcie materjalne ze strony tak gorliwie 
przezeń bronionego ziemiaństwa, zaklął 
zcicha, a zwróciwszy się do swojego kolegi 
redakcyjnego, rzekł: ź 

— Psiakrew, powiadam ci, panie Zyg- 
muncie, że co socjaliści wymyślają na ob- 
ików, wszystko to jeszcze mało! Że 
też takich dr... ziemia święta nosi! My ich 
bronimy,  usprawiedliwiamy, tłumaczymy 
ich, dowodzimy, że czarne jest białe, że 
noc tó dzień i że dwa razy dwa jest zawsze 
jedenaście i ćwierć, a te dr... żeby to się 
poznali na rzeczy! Ani to-na fundusz pra- 
sowy przyślą, ani ogłoszenia nie dadzą, ani 
nie zaprenumerują swego pisma. Jak na- 
wet który kitę odwali, to i wtedy nie pój- 
dzie do swego pisma, lecz do Kurjerka na 
Krakowskie! Jest dla kogo charować, co? 
Tfu, psiakrew! 

Ponieważ pierwszy się zbliżał, a w 
kasie były puchy, rada w radę uchwalono 
bankom i banko- 


wydać numer poświęcony 
wości. 


ROBOTNIK” środa, 3 października 1923 r. 
r KA ER 


— (i ch znają się na rzeczy! — 
zakonih a 

I rzeczywiście redaktor się nie zawiódł. 

Banki i bankierzy poznali się na rze- 
czy i pośpieszyli z sążnistemi ogłoszeniami, 
a w kasie redakcyjnej zaszeleściły dawno 
niewidziane papierki. 

I byłoby wszystko zakończyło się w 
najlepszym porządku, gdyby redakcja nie 
przeholowała w swej gorliwości i usłużno- 
ści dla potęg świata zdrowych i chorych 
walut, à i 

Pragnąc, by numer bankowy wypadł 
iak widze oj. eb npr A 
współpracy Al. Świętochowskiego. len za 
Z. znakomity pisarz, a dziś wiekiem ste- 
rany i słabo w zawiłych zagadnieniach 
współczesnych orjentujący się starzec u- 
ważał za właściwe w numerze  poświęco- 
nym bankom i bankierom przytoczyć cyta- 
tę z Tałleyranda, że „finansista trzyma 
państwo, jak stryczek wisielca”. 4 

W zupełności podzielamy zdanie przebie- 
głego ministra Napoleonowego. Ale czyż nie 
można było z cytatą tą powstrzymać się 
do następnego numeru „Gazety ? Nie 
trzeba być dyrektorem banku, by pojąć, że 
popełniony został gruby nietakt. r 

Lecz na tem nie koniec, Z jednym nie- 
taktem idzie w. parze drugi s 

W artykule „Z życia banków polskich 
redakcja wymienia szereg „patrjotów”, za- 
siadających w radach i zarządach banko- 
wych, pomiędzy innymi pp.: Hermana, Ka- 
rola i Kazimierza Poznańskich, Pawła Heil- 
perina, Maurycego Hertza, Zygmunta Loe- 
wy'ego, dra Emila Parnasa, Gustawa Wein- 
trauba, Henryka Aschkenasy'ego, B: Wach- 
sa, Jakóba Prusickiego, Leona Reyhera, 
Samuela Elblingera, Filipa Aschera, Leona 
Kirszenberga i t, d. it, d., a w odcinku on- 
gi znakomity pisarz płacze rzewnemi łza- 
mi, szaty rozdziera i spoglądając do góry 
woła: jesteśmy zżydzeni! | z 

I to jest drugi nietakt, jakiego się do- 
puściła redakcja „Gazety Warszawskiej 
względem bankierów. 

Dwa nietakty w jednym numerze to 
gorzej, aniżeli dwa grzyby w barszczu, To 
stanowczo za wiele! 

Drugi raz bankierzy na bankowy nu- 
mer nie polecą. A szkoda! 

Ultimus. ` 
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Kronika | 
parlamentarna. 


Z SEJMOWEJ KOMISJI WOJSKOWEJ. 
Interesy ks. Nowakowskiego. 

Komisja wojskowa w dniu wczorajszym przy- 
stąpiła do dalszych obrad nad ustawą o powszech- 
nym obowiązku służby wojskowej. Komisja aż do 
czasu porozumienia się z zainteresowanymi minis- 
trami przerwała obrady nad rozdziałem 7-ym pro- 
jektu powyższej ustawy, traktującym o ulgach o- 
sób powołanych do wypełnienia obowiązku służ- 
by wojskowej i przystąpiła do rozdziału następ- 
nego. Komisja załatwiła kolejno artykuły od 62 
do 65 włącznie, traktujące o kosztach stawienia 
się poborowych i członków rodzin Oraz o służbie 
ochotniczej. 

Następnie poseł ks. Nowakowski zapytał 
przedstawiciela min. spraw wojsk., dlaczego pod- 
czas przetargu na budowę koszar w Mołodecznie 
została usunięta firma Grodziecki, Izaak Bazewicz 
i Wechsler, mimo, że firma ta przedłożyła ofertę 
najtańszą. Budowę koszar polecono innym firmom, 
mianowicie f” „Biernacki i Rudnicki* oraz „Przed- 
kres”, które to przedsiębiorstwa przedstawiły wyż- 
szy kosztorys. i 

- Z dyskusji wynikało, że firmy te rzeczywiście 
otrzymały zamówienie i miały już podpisać umo- 
wę Atoli, dzięki wpływom widocznie ks. Nowa- 
kowskiego,.w ostatniej chwili wstrzymano podpi- 
sanie umowy i sprawa przeszła na teren sejmowy, 
gdzie wywołała zrozumiałe zainteresowanie, wo- 
bec tego, że w firmie popieranej przez ks, Nowa- 
kowskiego p. Grodziecki, b. minister aprowizacji, 
jest tylko figurantem p.p. Bazewicza i Wechslera, 
właściwych 'przedsiębiorców, 


KOMISJA ROLNA. 


Wczoraj odbyło się po przerwie waka- 
cyjnej pierwsze posiedzenie komisji rolnej. 

Rozpatrywano ustawę przerobioną przez 
obecny Rząd o parcelacji i osadnictwie. 

Referent poseł Makulski (Piast) w prze- 
mówieniu $wojem zachwałał nową ustawę, ja- 
ko lepszą od dawniejszej. 

Dyskusja ogólna była bardzo ożywiona. 
Obronę ustawy o „tak zwanej reformie rol- 
nej” — jak mówi poseł Staniszkis — wzięli na 
siebie endecy z obszarnikami, piastowcy mają 
miny przygnębione, ustawa ta bowiem jest 
powtórzeniem tajnego paktu w tej sprawie, 0- 
gloszonego przez „Kurjer Polski". 

W ogólnej dyskusji tow. poseł Kwapiń- 
ski zaznaczył, że ustawę tę.P. P. S. traktuje, 
jako przekreślenie reformy rolnej, oraz że pia- 
stowcy, mając klucz do przeprowadzenia re- 
formy rolnej, świadomie ją pogrzebali. 

Przemawiali posłowie z Wyzwolenia Cho- 
miński i Malinowski, piętnując „większość rzą- 
dową ża zaprzepaszczenie reformy rolnej. 

DELEGACJA NAUCZY CIELSKA W SEJMIE. 

Delegacja Związków Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych i Średnich, w osobach pp, Makucha, 
Wróblewskiego i Kisielnickiego została przyjęta 
w dn. 2 października przez Komisję Budżetową 


m maħ 


Sejmu, której przedstawiła opinię nauczycielstwa 
przeciwstawiającą się najkategoryczniej projekto- 
wi Senatu — zniesienia automatycznego awansu 
dla nauczycielstwa szkół wszelkich stopni. 8 

Z SEJMOWEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ, 


Sejmowa komisja budżetowa rozpoczęła wczo» 
raj obrady nad poprawkami, wprowadzonemi przez E 
senat do ustawy o uposażeniu funkcjonarjuszy pań- © 
stwowych i wojskowych oraz do ustawy emerytal- 
nej. Na posiedzeniu tem zapoznano się jedynie z „ 
opinją przedstawicieli związków  nauczyciełstwa: 
szkół powszechnych i średnich, którzy domagali 
się przywrócenia pierwotnych uchwał sejmu. Na-. 
stępne posiedzenie w czwartek o godz. 1030, © 


i 


rog 


Kronika polityczna, 
PODRÓŻE PREZYDENTA. B> 


Prezydent Rzeczypospolitej Wojciechow= 
ski udaje się na kilkudniowy pobyt do Spały, 
skąd wraca do Warszawy dn. 9 b. m. Następ- 
nego dnia nastąpi wyjazd. samochodami da 
województwa Białostockiego. Prezydent zwie- 
dzi Ostrów, Łomżę, Szczuczyn, Grajewo, Au- 
gustów, Suwałki, Sejny, Grodno, poczem 12 
b. m. uda się pociągiem do Wilna. ź 

Z KANCELARJI CYWILNEJ PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. + RER ó 


n 

Pogłoski o zamierzonych jakoby zmianach w 4 
kancelarji cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej 
sęp ozbawione wszelkiej podstawy. (PAT. . 


WYWIAD Z MINISTREM REFORM ROLNYCH. 

Minister Reform Rolnych, p. Osiecki, przyjął 
przedstawiciela Ajencji Wschodniej i udzielił mu 
szeregu informacji, dotyczących działalności Mi- 
nisterjum, najważniejsze z nich podajemy poniże 


Działalność ta idzie w dwuch kierunkach; 
przygotowania gruntu ustawodawczego dla osi. 
gnięcia całokształtu prawnego akcji, związanej 
reformą rolną i przysposobienia odpowiedniego. 
paratu dla przyszłej działalności parcelacyjnej mi. 
nisterjum. W. zakresie prac ustawodawczych prz 
gotowane są już dwa projekty ustaw: a) ustawa 
ustaleniu i hipotekowaniu należności pieniężnyc! 
w zbożu i b) ustawa o sfinansowaniu reformy rol- 
nej. 


Ç 


W planie prac ministerjum na rok aA 
cy będą przedewszystkiem uwzględnione przygoto- 
wania do zamierzonego na rok 1924 rozparcelowa- 
nia 400 do 500,000 hektarów. W ciągu lat 10 Mi- 
nisterjum zamierza parcelować conajmniej. po. 
400,000 hektarów rocznie. ` 2% 

Poza tem działalność Ministerjum będzie - 
tężona w kierunku niesienia pomocy osadniko 
wojskowym i zorganizowania planowego wykon 
nia reformy rolnej na kresach. Państwowy Bank 
Rolny będzie przystosowany i zorganizowany w 
kierunku przeprowadzenia akcji parcelacyjnej, ja- 
koteż opieki finansowej nad potrzebami posiad 
czy przydzielonych parceli, 


Z RADY MINISTRÓW. RJ 
Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 2 b. 1 
przyjęła m, in.: 18 projektów ustaw ministerjum 


zy 


$ E 
spraw zagranicznych, wniesionych do Sejmu Rze 
czypospolitej przez rząd poprzedni, a dotyczących — 
ratyfikacji poszczególnych konwencji międzynaro- 
dowych; projekt ustawy prasowej; wniosek minis- 
tra skarbu, podwyższający opłatę akcyzową od 
wina musującego; prójekt noweli do ustawy o o- 
chronie lokatorów; projekt ustawy, zmieniający 
i uzupełniający niektóre przepisy, dotyczące ochr 
ny obszarów, konstytucji, organów naczelnych o- 
raz godeł Rzplitej; projekt powyższy uzżadnia Fóż- 
nice w ustawodawstwie dzielnicowem, odnoszą- 
cem się do spraw powyższych i uzupełnia ich bra- 
ki dotychczasowe. -Rada Ministrów przyjęła da= 
lej wnioski ministra reform rolnych, znoszące: O- je 


kręgowe urzędy ziemskie w Siedlcach, Płocku iw 


Przemyślu, a wcielające odnośne okręgi do wła- 
ściwości terytorjalnych okręgowych urzędów ziem- 
skich w Lublinie, Warszawie, Przemyślu i Krako- 
wie. Rada Ministrów przyjęła wreszcie wniosek jA 
ministra skarbu, ograniczający wydatki inwesty- 
cyjne, przewidziane budżetem ma rok 1923, (PA 


- P, ZALESKI W WARSZAWIE. 
Bawi na urlopie w Warszawie poseł polski 


MAs 
» Nę, 


przy Kwirynale p. August Zaleski, 


ILOŚĆ POLSKICH PLACÓWEK ZAGRA. 
NICZNYCH, 


Rzeczpospolita Polska posiada według 
niego zestawienia urzędowego 69 placówek zagra» 
nicznych, (V.) 


Z OBRAD ZARZĄDU GŁÓWNEGO P. S. Ł. 


W dniu wczorajszym obradował Zarząd Głó 
ny: stronnictwa P. S, L, Piast. Omówiono szereg 
kwestji organizacyjnych i gospodarczych, między 
innemi sprawę terminu zwołania rady naczelnej 
stronnictwa. Zdecydowanie terminu pozostawio- 
no prezydjum stronnictwa z tem, że zwołanie ra es 
ma nastąpić w okresie dwuch miesięcy, Uchwalo- 
no szereg rezolucji, między innemi rezolu T 
której zarząd główny stronnictwa zwraca s 
rządu o udzielenie wydatniejszej pomocy dla 


ostat- 
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stytucji kółelk rolniczych celem prowadzenia i 
cy kulturalno - oświatowej wśród drobnych rolni- i 
ków. (PAT.). ge 


pa 


Robotnicy popierajcie 


KJ 


8 Pogłoski o 


| 5 Berlin, 2 października. (A. W.). Z Mona- 
ag chjum donoszą, iż gabinet Knillinga dziś wie- 
 czorem podał się do dymisji. Premjerem ma 
_ zostać obecny generalny komisarz państwowy 
| w Bawarji von Kahr. Proklamowania księcia 
 Ruprechta królem bawarskim należy oczeki- 
wać w każdej chwili. 
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â * £ 
` <Gdzby wiadomość o obwołaniu ks, Rup- 


LIKWIDACJA ZAMACHU. 

D - Berlin, 2 października. (PAT.). Urzędo- 

2 wo komunikują: Zamach w Kistrzyniu został 
szybko zlikwidowany. Powstańcy w liczbie 
400 ludzi wraz z przywódcami zostali ujęci i 

" rozbrojeni. Przy oczyszczaniu z powstańców 

okolicy Kistrzynia ujęto jeszcze jedną bandę 

w sile 30 ludzi. W czasie starcia wczorajsze- 

go przy rozbrajaniu powstańców jeden czło- 

wiek zginął, a kilku zostało rannych. Po stro- 

| mie wojska nie było żadnych strat. 

-~ ROZRUCHY W KISTRZYNIE, 

_/_ Berlin, 2 października, (A. W.). Urzę- 
W komunikują, że bandy powstańcze w 


75! 


istrzynie usiłował zyjść z cą w 
_ arsenale Sii owady Wi. 
/ zała się strzelanina, podczas której po- 
_ wstańcy ponieśli straty w zabitych i ran- 
"mych. Reichswehra dotychczas strat nie 
4) wr Akcja rozbrojeniowa powstańców 
trwa, Posiłki Reichswehry nadeszły je- 
_ dnak nie zostały użyte dotąd w akcji roz- 
_ brojenia. Okolice Berlina są pilnie strze- 
i żone przez Reichswehrę i policję. 
po" POD SĄD. 
< Wiedeń, 2 października. (PAT.). „Neue 
Freie Presse“ donosi z Berlina: Gabinet Rze- 
szy postanowił natychmiast oddać pod sąd 
sprawców zamachu w Kistrzyniu. Specjalny 
trybunał jest już w drodze do Kistrzynia. A- 
resztowani należą do organizacji „Stahlhelm“, 
a istniejącej w całych Niemczech. 

KONFERENCJA STRESEMANNA Z PRZED- 
 *STAWICIELAMI STRONNICTW. 
< Berlin, 2 października. (PAT), (Wolff). — 
"Na ‘konferencji przywódców stronnictw koali- 
cyjnych z kanclerzem Stresemannem, odbytej 
© dzisiaj przy udziale przedstawicieli bawarskiej 
_ partji ludowej, kanclerz przedstawił treść 
swej mowy, którą ma wygłosić na posiedze- 
miu Reichstagu. Ze względu na doniosłość u- 
| chwał, które mają być powzięte w dziedzinie 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej, przywód- 
cy stronnictw zażądali zwłoki, by się naradzić 
ze swoimi kłubami. Ustalono, że wyniki tych 
narad będą zakomunikowane kanclerzowi do 
z AS 
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Cini łka NIEPOKOJE. 

|. Berlin, 2 października. (PAT). Według 
i doniesień „Vossische Zeitung” w Düsseldorfie 
| w dalszym ciągu trwają niepokoje. W godzi- 
| mach wieczornych na ulicach miasta zjawiły 
się podejrzane elementy, które usiłowały wy- 
K korzystać rozbrojenie zielonej policji. Prócz 
, tego przyszło pohownie do starć z komuni- 
h 


stami. , 

>, ki PO NIEDZIELNYCH ZAJŚCIACH. 

są _ Düsseldorf, 2 października. (PAT.). (P.R). 
W związku z niedzielnemi zajściami areszto- 
wano prezydenta policji, 2-ch wysokich funk- 


... Po zaniechaniu 
4 OFICJALNE ROKOWANIA. 


RE prośbą o wdrożenie oficjalnych 


Sea w sprawie podjęcia pracy w Zagłe- 
f iu Rubry. 


ZA PODJĘCIEM PRACY. 

-~ Disseldorf, 2 października. (P. A. TJ. 
Na zebraniu delegatów syndykatów tere- 
= okupowanych, które się odbyło w Bo- 


Ki 


MA aia . A .. 
Roauhy komoniotyczne w Bulgari 
|... Sofja; 2 października. (PAT... Po zajęciu 
miasta Ferdinandowo przez oddziały wojsko- 
we, komuniści rozpierzchli się, podzieleni na 
dwie $rupy, z których pierwsza skierowała się 
na północ, druga zaś na zachód. Obie grupy 
ścigane są zbliska przez silne oddziały woj- 
skowe i zatrzymanie ich jest niewątpliwe. Po- 
zatem na całem terytorjum królestwa przy- 
- wrócony został porządek. 


= TELEGRAMY. 
por DOUNE monarchji 


i 


rechta królem Bawarji była prawdziwą, fakt 
ten nieobliczalnej wprost doniosłości oznaczał- 


by oderwanie się Bawarji od Republiki nie- | 


mieckiej, a zarazem rozpętanie akcji monar- 
chicznej w całych Niemczech. Byłby to począ- 
tek wojny domowej, w której walka szłaby o 
ustrój demokratyczny i o jedność Rzeszy nie- 
mieckiej. Republika niemiecka je ^` w najwyż- 
szem niebezpieczeństwie. (Red.).- 


Maprężona sytuacja w Niemczech. 


godz. 19-ej. Wobec tego posiedzenie Reichsta- 
gu odbędzie się dopiero wieczorem. 
MOŻLIWOŚĆ PRZESILENIA RZĄDOWEGO. 

Berlin, 2 października. (A. W.). Dzisiej- 
sze narady między przywódcami stronnictw a 
kanclerzem Stresemannem zostały ukończo- 
ne. Narady miały wynik negatywny, gdyż nie 
osiągnięto porozumienia między niemiecką 
partją ludową a socjalistami. Wobec tej sytua- 
cji gabinet postanowił zebrać się na naradę 
celem powzięcia decyzji w sprawie dymisji. 

OBRADY GABINETU RZESZY. 

Berlin, 2 paźdźiernika. (PAT.). Gabinet 
Rzeszy pod przewodnictwem prezydenta Rze- 
szy prowadził wczoraj nadal obrady nad o- 
becnem położeniem. Na posiedzeniu tem o- 
siąśnięto zupełne porozumienie we wszystkich 
sprawach. 


W PARLAMENCIE RZESZY. 


Berlin, 2 października. (PAT.). Prezydent 
parlamentu niemieckiego zakomunikował dziś 
o godz. 8-ej wieczorem, że posiedzenie parla- 
mentu nie odbędzie się. Termin przyszłego po- 
siedzenia narazie nie jest jeszcze ustalony. 


ŻĄDANIA KOMUNISTÓW. 


Drezno, 2 października. (PAT). We- 
dług doniesień prasy, podczas rokowań w 
sprawie wstąpienia komunistów do rządu 
saskiego komuniści postawili żądania: na- 
tychmiastowej mobilizacji mas robotni- 
,czych, natychmiastowego zwołania parla- 
‘mentir, skasowania stanu wyjątkowego, o- 
raz wzmocnienia i uzbrojenia wspólnych 
organizacji obrony, które mają zabezpieczyć 
granice od strony Bawarji. 


KOMUNIŚCI SASCY BĘDĄ 
DOPUSZCZENI DO RZĄDU. 


Berlin, 2 października. (PAT.). „Vor- 
wärts“ donosi z Drezna, że saski wydział 
krajowy i saska frakcja sejmowa socjal- 
nych demokratów zgodziły się jednogłośnie, 
aby komuniści wzięli udział w rządzie sas- 
kim pod warunkiem, że uznają konstytucję. 
Wybrano komisję, która ma pertraktować 
z komunistami. 


W okupowanem Zagłębiu. 


cjonarjuszy policji oraz 12-tu oficerów, człon- 
ków „Schupo”*. Według dotychczasowych o- 
bliczeń w wyniku zajść było zabitych 18 osób, 
w czem 12 osób cywilnych, oraz 310 rannych. 
ROZWIĄZANIE POLICJI. 

„ Düsseldorf, 2 października. (PAT.). (P.R). 
Władze okupacyjne zawiadomiły władze nie- 
mieckie o rozwiązaniu policji bezpieczeństwa 
w Diisseldorfie. 

AKCJA SEPARATYSTÓW. 
Berlin, 2 października, (PAT). Wczo- 
A h sni GERE ten z Diissel- 
orfu, że e siły separatystów by- 
ły do Diisseldorfu PAi: PZ 


biernego oporu: 


chum, zaaprobowano rozporządzenia Rzą- 
du Rzeszy, dotyczące zaniechania biernego 
oporu i wznowienia pracy. 
BALDWIN. PRZECIW ZWOŁANIU 
PARLAMENTU ANGIELSKIEGO, 
Londyn, 2 października, (PAT). Ha- 
vas. odpowiedzi na skierowane przez 
partję pracy żądanie niezwłocznego zwo- 
łania parlamentu, Baldwin oświadczył, iż 
obecna sytuacja w Zagłębiu Ruhry nie wy- 
maga przyśpieszenia otwarcia obrad parla- 
mentu. 


W Hiszpan 


PROCES PRZECIWKO MORDERCOM 
PREZ. DATO. 

Madryt, 2 października. (PAT.). (P. R.) — 
Rozpoczął się tu proces przeciwko morder- 
com prezydenta ministrów Dato. Z pomiędzy 
9 oskarżonych obecnych jest 8; dwaj oskarże- 
ni o morderstwo, reszta o współudział w 
zbrodni. 


ROBOTNIK” środa, 


Wydorem do Rady Ligi 
Genewa, 2 października. (PAT.). W o- 
świadczeniu, przesłanem prasie, delegacja 
chińska protestuje przeciwko ostatniemu 
posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów, 
na którem nie wybrano ponownie członka 
chińskiego do Rady Ligi. Zdaniem komisji 
chińskiej, przy wyborach do Rady Ligi po- 
winny być uwzględniane momenty geogra- 
ficzne i rasowe. Chińczycy oświadczają, iż 
w danym- razie Chiny wycofają się z Ligi 
czasowo, albo nawet na stałe. 


Sprawa  kłajpzdy. 


Genewa, 2 października, (PAT.). Se- 
kretarjat Generalny Ligi Narodów otrzy- 
mał 30 września”tekst decyzji Konferencji 
Ambasadorów w sprawie Kłajpedy. 

Rząd litewski nie przyjął był uchwały 
Konferencji Ambasadorów, zakomunikowa- 
nej mu 8 sierpnia r. b. i zażądał zmiany na 
niekorzyść Państwa Polskiego szeregu za- 
sadniczych przepisów Konwencji Kłajpedz- 
kiej, ustalonej przez Konferencję Ambasa- 
orów, a mianowicie: w dziedzinie orgar'- 
zacji Rady Nadzorczej portu, polskiej stre- 
y wolnej oraz przepisów, normujących 
transport drzewa. , 

Konferencja Ambasadorów odrzuciła 
żadania litewskie i celem wywarcia nacisku 
na rząd litewski, zwróciła się do Rady Ligi 
Narodów na podstawie artykułu 11 Paktu, 
wskazując na sytuacie, wytworzoną zacho- 
waniem się rządu litewskiego, a grożącą za- 
kłóceniem pokoju. 


(raj Górników w Czechosłowacji 


Praga, 2 października. (PAT) W 
trwającym już od 7 tygodni strajku górni- 
ków nie zaszła żadna zmiana. Konferencja 
ogólna odrzuciła propozycję rządową, do- 
tyczącą Zagłębia Ostrawy i innych  okrę- 
gów górniczych, uważając proponowane 
przez ministra pracy warunki za niedosta- 
teczne. W związku z tem odbyła się nara- 
da zarządów związków zawodowych ogól- 
nych oraz związków kolejowych z komite- 
tem strajkowym, na której uchwalono 
wspólną interwencję wobec rządu dla uzy» 
skania możliwych do przyjęcia warunków 
zakończenia strajku, 


Wybory burmistrza Pragi 
Ka = go. gy A sj 
Wielkiej Pragi, obrany został Baxa, 
skawszy 66 głosów. ie 


uzy- 


Według naszych informacji p. Baxa 
został wybrany głosami narodowych socja- 
listów, czeskich endeków i nacjonalistów 
żydowskich. P. A. T. jednakże uważa za 
wskazane milczeć o tem, jakiemi głosami 
przeszedł p. Baxa, Czyżby powodem tego 
milczenia P, A, Hm a GŁ, jaką 
można przeprowadzić między isto; mi 
polskimi, a czeskimi? (Red.) 


Wybary do Kasy Chorych w Wilnie 


Wilno, 2 października, (A. W.). We- 
dług ostatnich obliczeń sprawdzonych i u- 
zgodnionych wybory do Kasy Chorych da- 
ły następujące wyniki: ls Ni: 2 = 10 
mandatów, Nr. 3 — 13, Nr. 4 — 3, Nr, 6— 
3, Nr. 8 — 3. Urzędowo wyniki wyborów 
zostaną ogłoszone 4 b, m. sad 


Wiatomoci telegraficzne. 


— Onegdaj po południu w Krakowie w domu 
przy ul, Sebastjana Nr. 8 z powodu zepsucia się 
rur gazowych nastąpiła "eksplozja, skutkiem której 
część Ściany się zawaliła. Odłamki muru zabiły 
10-letniego Władysława Gajewskiego, oraz zraniły 
b osób. i 

— Parlament jugosłowiański ratyfikował jed- 
nogłośnie konwencję handlową polsko - jugosło- , 
wiańską, 

,— W miasteczku Vratcu w Bułgarji wybuchł 
gwałtowny pożar, niszcząc około 200 budynków. 
Są liczne ofiary w ludziach. J : 

— „Ceske Slowo” zaprzecza pogłosce o za- 
mierzonej podróży Benesza do Paryża, donosząc, 
że minister powraca w środę z Genewy do Pragi. 


twałty wotec rob. rolnych. 


Nadleśniczy w Rafajłowie w dalszym ciągu hula 
i bezkarnie, 


Od całego szeregu miesięcy Min. Roln, 4 D, P. | 


obiecuje w „szybkim tempie'* załatwić sprawę nad- 
użyć i gwałtów, popełnianych wobec robotników 
przez nadleśniczego Jurkiewicza i jego podko-' 
mendnych w folw, Rafajłowo, pow, Nadworniań- 
skiego, 

To „szybkie tempo" polega na tem, że Jurkic. 
wicz bez żadnych przeszkód hula sobie jak jakiś 
średniowieczny magnat, A jednocześnie podobno 
udało mu się swoje sprawki zatuszować w Zarzą-. 
dzie Okr Leśnictwa we Lwowie, skąd Min, Rolnic- 
twa zasięgając informacji, otrzyma jak najlepszą 
opinję o p. Jurkiewiczu, a to tembardziej, że o tę 
opir*a nikt nie pyta miejscowej ludności 


| 


3 października 1923 r. > Nr. 269 
| Protest rządu Chińskiego przeciw 


< Tymczasem zaś Dziapko Jur, starzec? 85-letni, 
któremu Jurkiewicz rozwalił dom po 65 latach 
pracy w lasach państwowych w Rafajłowie, miesz-_ 
ka w szałasie o głodzie, bez jakichkolwiek środe 
ków da życia, 

Prócz Dziapki, pokrzywdzeni są następujący 
robotnicy: Józefowi. Wasylkowskiemu odebráno ro- 
botę za to, że nie chciał dobrowolnie zrzec się 
dzierżawy. 

Pawła Wasylkowskiego starają się usunąć 
zajmowanego przez niego domku, 

Stefanowi Hetlerowi odmawia się wydzierża= 
wienia gruntu, . dzierżawionego od całego szeregi 
lat. 

lwanowi Onułrakowi rozwólono granicę jego 
pola, które chcą mu odebrać, kwestjonując prawo 
własności, pomimo, że kupił je przed 18-fu laty. 
Onuirakowi Jurkiewicz przy pomocy komendanta | 
ipolicji Steśki rozwalił płoty i stara się zmusić O+ 
nułraka do ucieczki z. gruntu, 

+P) Jurkiewicz i jego podwładni robią tu za to 
świetne interesa, szczególniej z żydami (a to jako 
zawołani  chjeniści), Oczywista pańszczyźniana 
robota kwitnie, J 

Domagamy się, by Ministerjum Rolnictwa i 
Dóbr Państw, zajęło się wreszcie tą sprawą í za- 
prowadziło porządek w Rafajłowie, 


- 


i 


Emen, 


Przeciw Rządowi 
Chjeno - Witosa. 


KALISZ, 
(Korespondencja własna), 

Dn; 20 września odbył się tu imponujący wiec, 
zwołany przez Radę Zw. Zaw, Obecnych byłó prze | 
szło 5000, 

Przewodniczył tow, Minkiewicz; przemawfiali 
tow, tow. Glapiński, poseł Gardecki, Spirydowicz 
i Kowalski, Mówcy poruszyli najważniejsze bo- 
lączki ludu pracującego w obecnym czasie, słucha- 
cze zaś z zapałem objawiali swoją solidarność z 
wywodami mówców. W. końcu przyjęto rezolucję; 
potępiającą ostro obecny rząd, oraz domagającą 
się płac według miernika złotego, sekwestru zboża, 
wstrzymania wywozu artykułów spożywczych i t£ d. 
Rezolucja stwierdza dalej, iż zebrani każdej chwili 
gotowi są poprzeć posłów socjalistycznych w ich 
walce o prawa ludu pracującego, j 
Na wiecu zebrano 600 tys, mk, na ofiary 


Z ZIEMI KALISKIEJ. 
(Korespondencja własna). 

Ostatnie wiece w Ziemi Kaliskiej świadczą wy” 
mownie o wielkiem niezadowoleniu tutejszej łud= ` 
ności z gospodarki chjeno - piastowej 

Dn. 23 ub. m. odbył się z ogromnem powodze- 
niem wiec P. P. S. w Wieluniu. Przemawizt tow 
Glapiński. Tegoż dnia przemawiali tow. poseł 
Gardecki i Michał Spirydowicz na wiecu w Blasz” 
kach z równie pomyślnym skutkiem. 

Również w niedzielę, 23 września, gdy wysy” 
pali się wierni z kościoła parafjalnego w Turkw 
nasi towarzysze rozpoczęli wiec na rynku. Zagaił 
tow Gajewski, poczem przemawiali: przybysz £ 
Kalisza, tow. A. F, Kowalski, który omówił skutki 
chjeńsko - witosowych rządów, i tow. Mielczarek» 
Zebrani wyrażali gorąco swoje oburzenie na 
zdradę (Witosa i postępowanie obecnego Rządu. 

Po południu odbyło się w Turku zebranie 
członków P.P.S., na którem omawiano sprawę 
Kongresu i sprawę Konferencji Okręgowej, Zapi- 
sało się Milku nowych członków i omówiono plan 
dalszej działalności. | 

Na dzień 30 września przypadł wiec w Zbier- 
sku (cukrownia) Przemawiali tow. tow.: poseł 
Gardecki i Kowalski Zebrali się b. licznie pra” 
cownicy cukrowni, jak również okoliczni rolnicy 
i b, wiele kobiet. Wszyscy z uznaniem słuchali 
wywodów mówców i wiec zakończony został wśród 
gromkich oklasków. 

Należy tu jeszcze zwrócić uwagę na wysoce 
niewłaściwe zachowanie się policji. Po wiecu po” 
licjant zbliżył się do tow. posła Gardeckieżo i za” 
żądał od niego dowodu osobistego, otrzymawszy 
zaś takowy, pytał dalej o miejsce zamieszkania, 
na co otrzymał odpowiedź, że mu nic do tego. 

Zgromadzenie nie posiadało się z oburzenia z 
powodu tego wtrącania się policjanta do osob 


posła. 


Prowincja. 
s 4 R. ZA JEDNOLITYM FRONTEM 


W sobotę, dn. 29 września, odbył się w 
Pabjanicach polityczny wiec N. P. R., na któ” 
rym przemawiali poseł Michalak, Tomczak i 
Błoch. W przemówieniach swoich podkre” 
ślali oni, iż w celu walki z reakcją należy iść 
razem z P. P. S. i wytworzyć jednolite związ” 
ki zawodowe, t. j. połączyć polskie związki £ 
klasowemi. | 


Rozmaitości. 


Rozmowa telefoniczna przed śmiercią. 
Wiadomo z depesz, że w kopalni w 
(Szkocja) nastąpiła katastrofa skutkiem magłeś” 
zalania wodą. Kilkudziesięciu górników zginęło” 
Otóż w czasie katastrofy pewien stary górnik, oj“ 
ciec jednego ze znajdujących się na dole, połączył 
się telefonicznie z miejscem katastrofy, Z głębi adr 
powiedział mu jego własny syn, który zakomuniko* 
wał, że do pasa stoi w wodzie. Chwilę jeszczó 
rozmawiali — i nagle głos podziemny zamiłkł., _ 
————————— 


„ROBOTNIK ” środa, 3 października 1923 r. 


Bank dewizowy 


zawiadamia, że na mocy zezwolenia pp. Ministrów Skarbu i Przemy- 
słu i Handlu otworzył z dniem dzisiejszym 


ODDZIAL w 


irakowskie-Przedmieście 55, 


który załatwiać będzie wszelkie operacje bankowe statutem Banku 
przewidziane. | 


Kasy BANKU czynie od 9-tej do 2-6j pp. 


Li edakcji 
isty do redakcji. 
Sprostowanie, - 
W Nr, 263 „Robotnika” .z dnia 27 b, m, w 
dziale „Strajk w fabrykach zapałek „Mszczonów“ 
i aea umieszczona była, notatka, że dyrektor 
aAryki wydał polecenie, by nie udzielać pomocy 
kiej strajkującym robotnikom. 
iniejszym stwierdzam, że notatka ta jest nie- 
g z) Z prawdą, mianowicie: żadnego polecenia 
meudzieleniu pomocy lekarskiej robotnikom nie 
wydawałem. k 
wi że w Błoniu istnieje Kasa Cho- 
si la ułatwienia korzystania z niej prowadzo- 
lest w ten sposób, że każdy robotnik zwraca się 
asy Chorych bezpośrednio, nie potrzebując 
are kilometrów do fabryki o zaświadczenię, 
w. Dyrektor Cz. Tabor. 
arszawą, dnia 29 września 1923 r, 
rzą a znaczy w takim razie oświadczenie leka- 
deki oj Th w Błoniu, p, Kozubowskiego, iż 
ORA: abor polecił mu, by nie udzielał pomo- 
raikującym robotnikom? 


zgod 


iść py 


m m M 


Wyjaśnieni 
yjaśnienie. 
Powodu- notatki w N.rze „Robotnika** z 20 
à 0 wyzysku w Zakopanem, p. Ludmiła 
owa nadesłała nam wyjaśnienie, że skazana 
RS starostwo nie za „przekroczenie cen- 
Pa zą „brak cennika" ; że wniosła rekurs 
kawy wi starosty. Cennika — tłomaczy 
nieważ |. va — nie mogła wywiesić w porę, po- 

ro g Hip wą nalegań — nie dostarczyło go 
7 Izyszeń właśc. hoteli. i pensjonatów. 

l 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


Er W, dd 
; Października 0 z, 11-ej 
Socjalistyc a alu Związku Polskich Posłów 
Centralneg, Jol" odbędzie się posiedzenie 
PR. Fo to Komitetu Wykonawczego 

bezw łaj członków C. K, W. prosi- 
f zględne przybycie na posiedze- 


sierpni 

Kiern i 
. zostałą 

Dika” 


Przec 


— 


my 0 
nie, 


s Sekrefarjat Generalny. 
„| ARSZAWA PODMIEJSKA, . 
ę, war b. m. o godz. 10 rano 
"+ (Jerozolimska 6) odbędzie 
dówą konferencja O. K. R. War- 


nym: 
Gry delegatów 


> z następującym  porząd- 
) Sytuacja polityczna, 2) wy- 


Ecność iea zjazd, 3) wolne wnioski. 
wiązkowa. €legatów dzielnicowych obo- 
ś 

N 


i 


W środę, dn. 3 b. m. 


Egzekutywa O. K., R. o godz. 5 po poł. w lo- 
kalu O. K. R., Aleje Jerozolimskie 6, odbędzie się 


zebranie Egzekutywy O. K, R. 


Warsz. Okręgowy Komitet Robotniczy. O g 
7 więcz. w lokalu Al, Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie Okręgowego Komitetu Robotnicze- 
go, 

Pocztowa Org. P. P, $. O godz. 7 w lokalu 
OKR., AL Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie pocztowej organizacji P.P,S. Sprawy b. ważne. 

i W czwartek, dn. 4 b. m. 

Dzielnica Mokotowska. O godz. 5 


lokalu ul. Bagatela nr. 12a odbędzie się posiedze- 
nie komitetu dzielnicy Mokotowskiej. 


= Ruch zawodowy 


Ze Zw. Włóknistego. W czwartek, "godz. 5 
wieczew lokalu Wolska 54, odbędzie się zebranie 
wszystkich robotników i robotnic pzremysłu włó- 
knistego. Na porządku dziennym sprawa redukcji 
wszystkich robotników 4 robofńić przemysłu włó- 
niarze obowiązani są stawić się, Wstęp wolny dla 
członków i nieczłonków, 

„ Zw, Włóknisty kwituje z odbioru sumy 455,000 
mk., zebranych przez robotników z Rusko - Wło- 
skiego Tow. 


W SPRAWIE WYNAGRODZENIA 
ROBOTN. ROLN. w WOJ. LWOWSKIEM. 


Posiedzenie Nadzw, Komisji Rozjemczej. 


l W dniu 28 września we Lwowie w 
gmachu Zw. Ziemian 'odbyło się posiedzę- 
nie Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej. 

Przewodniczył rai! wydziału Min. 
pracy i op. społ. p. J, Gudyński, Związek 
Zaw. rob. roln. reprezentowali tow, tow. 
J. Kwapiński i Fr. Bastek. 

(Po dyskusji zgodzono się na polube- 
wne zawarcie umowy co do warunków pra- 
cy i płacy dla całego województwa Lwow- 
skiego; ) termin konferencji naznaczono na 
dzień 19-b, m, Nadzwyczajna Komisja Roz- 
jemcza załatwiła tylko terminy zwalniania 
i godzenia róbotników rolnych, ustalając 
zasadę, że rok służbowy dla robotników 
rolnych ną terenie woj. Lwowskiego i Sta- 
nisławowskiego zaczyna się 1 kwietnia 1924, 
a kończy — 31 marca, 


Ruch spółdzielczy 


Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej odbędzie 
swe posiedzenie w poniedziałek, dn. 8 październi- 
ka o godz. 7-ej wiecz w lokalu Administracji „Ro- 
botnika” (Warecka 7), Proszeni są o przybycie 
tow: tow.: Arciszewski, Płotnicka, Siedlecki, Śle- 
kg i K. Prauss. b i 


po poł w. 


a r W 
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Tow. Ake. Fr. Karpiński 
w Warszawie poleca 


Mydło Alkaliczne do mycia 


twarzy u osób z cerą tłustą, 
połyskującą, skłonną do wągrów i 
BRYSZCZYs oraz przy łuszczeniu się skóry 
w wypadkach uporczywych 
używać należy mydła alkaliczne Nr. 2. 


Eliksiry, Pro zek 
i Pasta do Zębów 


posiadają smak i zapach bardzo przyjemny, są 
antyseptyczne, znakomicie oczyszczają zęby, bez 
ujemnych wpływów na emalję 


WYRÓB APTEKI 


M. MALINOWSKIEGO i 


w Warszawie, NHowy-$wiat 31. 
Królewska 


Dr. Jan ALAPIN Ne 31, telef. 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/; w. 


NA RATY 


kostjumy, palta pluszowe oraz ubiory 
i męskie 


Nowolipie 30, m. 8, front II piętro. 


O 
Życie gospodarcze. 
Podatek przemysłowy. 

Urzędy Skarbowe podatków i opłat skarbo- 
wych w m. st. Warszawie”ukończyły w tych dniach 
rozsyłanie nakazów płatniczych na podatek prze- 
mysłowy za l półrocze 1923 r. od przedsiębiorstw 
nięobowiązanych do składania sprawozdań pu- 
blicznych, osobistych zajęć przemysłowych i sa- 
modzielnych wolnych zajęć zawodowych. 

Wymierzone kwoty podatku winny być wpła- 
cone do Kas Skarbowych oznaczonych w naka- 
zach płatniczych w trzech równych ratach: 15 paź- 
dziernika, 10 listopada i 10 grudnia 1923 r, s 

Wpłatę można uskutecznić również za pośred- 


nietwem pocztowej kasy oszczędności, a mianowi- ` 


cie: na konto Nr. 30087, I Kasy Skarbowej w War- 
szawie, Rymarska 12. od płatników z okręgów wy- 
miarowych od 1 do 18 włącznie oraz 33, 34 i 35 
(komisarjaty policyjne: 1, 2. 3, 4, 5, 10, 12, 14, 15, 
17. 18, 24, 25 i 26); na konto Nr. 38311, H Kasy 
Skarbowej w Warszawie, Nowogrodzka 60, od płat- 
ników z okręgów wymiarowych od 19 do 32 włącz- 


nie (komisarjaty policyjne: 6. 7, 8, 9, 11, 13, 16, 
20, 21, 221 23). 


W tych dniach również zostały rozesłane przez 


Warszawską Izbę Skarbową nakazy płatnicze 
podatek przemysłowy za I półrocze 1923 roku 
przedsiębiorstw obowiązanych do publiczneg: 
głaszania sprawozdań. ; 
Wymierzony podatek przedsiębiorstwa po 
sze wpłacać mają w trzech równych ratach, a m 
nowicie: I ratę w ciągu 8 idni po doręczeniu n 
zu, H — do 15 listopada, III — do 10 grudnia 
r. do I Kasy Skarbowej w Warszawie, Ryma 
12, Jub za pośrednictwem P, K O. tylko na 


tejże Kasy Skarbowej Nr. 30087, Ą 


Reklamacje wnosić można do Komisji 
ławczej przy Izbie Skarbowej w terminie 14 
wym, licząc od dnia następnego po doręczeniu na- 
kazu płatniczego, f 


Podwyższenie olicjalnej stopy procentowej. 


W porozumieniu z Ministerjum Skarbu Polska l 


Krajowa Kasa Pożyczkowa postanowiła od 


2 b. m. podwyższyć dotychczasową oficjalną stopę AK 


procentową w sposób następujący: od weksli z 
minem 3-miesięcznym ma 24%, od pożyczek 
minowych na zastaw 5% państwowych pożyć 
długo i krótkoterminowych 54%, od pożyc 
terminowych ną zastaw 4% państwowej A 
ki premjowej 7%, od pożyczek terminowyc 
staw papierów wartościowych instytucji p 
nych i 6% pożyczki dolarowej 24%, od ra 
otwartego kredytu 24%, od pożyczek -tows 
wych 24%. i 
Jednocześnie podwyższa się nadzwyczajn 
wizję na 12% w stosunku rocznym, zaliczalną 
ko przy dyskoncie weksli, od pożyczek term: 
wych na zastaw papierów wartościowych in 
cji prywatnych i od 6% pożyczki dolaro 
rachunku otwartego kredytu i od pożyczek 
rowych, ; 
Wyjątek stanowią kredyty, udzielane : 
miernika złotego, oraz pożyczki terminowe na 
staw 5% pożyczki odrodzenia z 1921 r., prz 
rych powyższa prowizja nie znajduje zastosow 
Stopa procentowa od dyskonta weksli z 
wych i pożyczek udzielanych według miernik 
tego pozostaje niezmieniona. Pe, 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZA WSKIEJ. 
Dalszy spadek marki polskiej. > 
Dolary St. Zjednoczonych 398,000. 
` Franki francuskie 24,400 — 24,300, 
Belgja 20,700. ` | 
Berlin i Gdańsk 0,0014. 
Bukareszt 1895. 
Holandja 156,500. ; 
Londyn 1.809,000 — 1,808,500. 
Praga 11,950. 
Szwajcarja 70,950. 
Wiedeń 5,57%. 
Włochy 18,250. 


Flegmatycy, jakich świat nie 


na, z którym 
E 


Ciekawe tańce 


, Na zakończenie: 


NA RA 
KRAJOWA WYTWÓRNIA 
poleca: 


Ubiory cywilne 
s wojskowe 
k : i dziecinne. 
< Olbrzymi wybór materjałów i futer. 
AL Gotowe i na zamówienia. 


DŁUGA 50, SKLEP 62. 
(obok Domu Śląskiego). 
Uwaga na adres! 


STAN POGODY. 
tug danych Państwowego Instytutu Meteor.). 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
szawie 17,7, majniższa 9,9. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 


pach miejskich upływa w najbliższym cza- 
Bowiem z chwilą rozpoczęcia sprzedaży Il-ej 
cukru prawo do otrzymania pierwszej racji 


 Samowola kamienicznika. Właściciel kamie- 
przy ul. Polnej Nr. 30, p. Lardelli, przeciął ka- 
ektryczny i pozbawił lokatorów światła. U- 
nożliwiono w ten sposób odrabianie lekcji mło- 
zieży w bursie mieszczącej się w tym domu, wy- 
ządzono też krzywdę dotkliwą Wolnej Wszechni- 
Polskiej, która wynajmuje 2 piętra tego domu 
ażono na przykrości gimnazjum Związku Za- 

ego Nauczycielstwa Polskich Szkół Śred- 
usadowione pod tym samym dachem. Na 
tortury narażono; również około pięć rodzin 
ch mieszkańców. Sprawa poszła do Komisa- 
ządu, ewentualnie wkroczy na tory sądowe, 


Lokal dla Związku Inwalidów, Przed niedaw- 
czasem eksmitowany na mocy wyroku sądo- 
Związek Inwalidów ze swego lokalu przy ul. 
ej 75a, wreszcie otrzymał własny lokal za 
nictwem władz wojskowych. Lokal ten mie- 
ę na Pradze przy ul. Łukasińskiego w baraku 
'11. Baraki te należą do kompleksu budynków, 
tórych mieściły się warsztaty wyszkolenia in- 
ów i wytwórnie protez. Min. Pracy idąc z 
cą eksmitowanym inwalidom, udzieliło po- 
nych (kredytów na odnowienie uzyskanego o- 
ie baraku, W końcu października barak ten 
je przez Związek Inwalidów zajęty. (v.). 


ktor naczelny dr. Feliks Perl. 


£ | 
č 


Połączenie astronomji z choreografią. 
gwiazdy baletu. 
TRIO BENNOS: 
Artyści wielkiej klasy: łączą sztukę akrobat. z komizmem w sposób 
niezrównany. 
BIM=BOM: 
Któż go nie zna? Jego dewiza: pobudzać wszystkich do szczerego 
śmiechu. 
PAXTON REVEE: 
' Niezwykle interesująca iluzja. Wrażenie monumentalnego malarstwa, ja- 
kiem czaruje ta iluzja, pozostaje na długo. 


WARSZAWA 


St. Mroczkowski 


- Największe przedsiębiorstwo widowiskowe sto- Ù 
= licy — mimo to wyróżnia się majtańszemi ; 
cenami miejsc. 


Dziś, 8 m. 15 powtórzenie programu wielkiej premjery 


EKSPRES 


Na szczególną uwagę zasługują : 


M. i K. MUSZYNSCY: są 
polscy jeźdźcy dorównywujący najlepszym siłom zagranicznym. m 


śmiechu i 
nowości ks 


BEASY'’S CATS: st 
Tylko angielską cierpliwością można było doprowadzić kota do tego, 
czem są koty Beasy'ego. 
BRACIA EWOS: 
widział, i o których filozofom się nie śniło. 
HOLBEIN: ś 
Wszysty się śmieją, z jego zagadkowych stalug. 
DYREKTOR ST. MROCZKOWSKI: 
Oryginalna tresura grupy koni szlachetnej rasy. 
CHĄRLES PRELLEE: 
| Ogólny śmiech i podziw. Jego pies „Jupiter“ nie jest zwykłym psem, 
_ chociaż czasem szczeka — łecz jest prawdziwym przyjacielem swego pa- 
prowadzi rozmowy na każdy temat. 
sd FRED i TEO: 
„Wesoła dwójka“ w kostjumach kłownów; misternym popisem, lekkością 
wł wykonania, dają pozór zabawy. i 
ORYGINALNY STRODY: 
Typ dziś nieznany: prawdziwy artysta i komik wielkiej miary. 
HARLESSI HARALD: 
i imponujace bogactwo gustownych toalet. 
JOHNSON=IGHNSON: 
Komicy, kuglarze i magicy. Ich bajeczne i tajemnicze popisy utrzymują 
widza w nieustannem napięciu. 


! 4 MORNIRNGSTARS: 


4 gwiazdy poranne, jednocześnie 


S | ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Z Polskiego Tow. Krajoznawczego, Na dzi- 
siejszem posiedzeniu P. T. K, będzie mówił dr 
Mieczysław Orłowicz na temat: „Sprawozdanie z 
wycieczek letnich P, T. Krajozn." (wycieczki pła- 
skie), Wstęp dla członków i gości. Początek o $. 
8-ej wiecz, w lokalu Tow. Karowa 31. 


Odczyt posła J. Dąbskiego. W środę, 3 b. m., 
o godz. 8 wiecz. w sali Tow. Hygienicznego (Karo- 
wa 31) odbędzie się I-sza prelekcja z cyklu konfe- 
rencji politycznych P. O. W.; poseł Jan Dąbski wy- 
głosi odczyt m. t: O polityce zagranicznej. 

_ Bilety do nabycia; Sklep Ligi Kobiet, Szpital- 
na 10, redakcja „Drogi", Szpitalna 12, m, 29, redak- 
cja „Głosu Prawdy” Szpitalna 1, oraz przy wejściu 
na salę. 


WYPADKI 


Olbrzymi pożar wsi, W sobotę pasi > ty- 
$odnia wybuchł z powodu nieostrożnego obchodze- 
nią się z ogniem wielki pożar we wsi Guzek, w 
gminie Turza pow, Mławskiego. Płomienić przy 
silnym wietrze ogarnęły wieś  Spaliło się: 22 do- 
mostwa z inwentarzem, 44 stodoły i 45 szop napeł-, 
nionych zbożem i zbiorami. Straty miljardowe. 
Dochodzenia są w toku. 


Kradzież rodałów. Z bóźnicy przy ul. Smo- 
czej Nr, 10 skradziono rodały wartości 150 miljo- 
nów mk. . 

Bójki i nepady. Na przechodzącego ul. Czer- 
niakowską Stefana Bochenka napadi {nieznany 
sprawca, który zadał mu ranę tłuczoną głowy. Le- 
karz Pogotowia stwierdził jeszcze ogólne potłucze- 
nie i, po udzieleniu pomocy, pozostawił poszwan- 
kowanego na miejscu. 

— W czasie bójki w domu Nr. 19 przy ul. 
Krochmalnej 28-letnia Chana Grinszpan odniosła 
ranę tłuczoną głowy  Ranioną opatrzył lekarz am- 
bulatorjum Pogotowia, ś Annid 


Samobójstwo. W parku Łazienkowskim około 
stawu pozbawił się życia 40-letni Jan Piskorek 
czterema strzałami rewolwerowemi. Kule przeszy- 
ły desperatowi lewy bok w okolicy serca i głowę. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, prze- 
wiózł Piskorka w stanie beznadziejnym do szpitala 
św. Rocha, gdzie wkrótce zmarł, Przy denacie 
znaleziono kartkę treści następującej: „Kochana 
Juleńko! Przepraszam bardzo, że Cię opuszczam, 
ale tacy ludzie jak ja, to nie powinni żyć na bo- 
żym świecie, bo gdybym żył to byś musiała się 


męczyć ze mną, Żegnam Cię droga przyjaciółko ií 
4 


naszych kochanych synków. Twój Janek". 


e sądów. 


Rewizja procesu rabina Szpiro. 


Dn, 28 września w Płockim Sądzie Okręgowym 
rozpatrywana była sprawa o rehabilitację rozstrze- 
lanego za zdradę stanu rabina Chaima Szpiro. 
Pc kilkogodzinnych naradach Sąd zatwierdził wy- 
rok sądu doraźnego. Obrońca, poseł Hartglas, 
zglosił zażalenie nieważności wyroku. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


„KUBUTNAIM soaa, 5 paźzdziermika 1725 T, 


Teatr i muzyka. 
Z FILHARMONJI. 


Dwa ostatnie koncerty symfoniczne. — Adela 
Comte-Wilgocka, Stan. Gruszczyński. 


W niedzielę orkiestra filharmoniczna że- 
gnała się z publicznością warszawską. 


Poranek poświęcony był Karłowiczowi. 
Orkiestra odegrała „Odwieczne Pieśni” i „Po- 
wracające fale", a p. Comte-Wilgocka odśpie- 
wała szereg pieśni nieśmiertelnego liryka. Ar- 
tystka ' usposobiona była świetnie, głos jej 
brzmiał niezwykle pięknie; oklaskom i nad- 
datkom, któremi szczodrze darzyła przepeł- 
nioną salę, nie było końca. 


Popołudniowy koncert wypełniły utwory 
Wagnera: m. in. wstęp do „Tristana“ i śmierć 
Isoldy: muzyka, mająca być ilustracją drama- 
tu na scenie, a tak skończenie symfoniczna, 
tak samodzielnie cudowna, że można jej słu- 
chać niezliczone razy, bez końca, a głębokie- 
go wrażenia nigdy nie chybi; wreszcie wstęp 
do „Meistersingerów', do „Tannhausera” i 
marsz żałobny ze „Zmierzchu bogów". Wśród 
tego arję z I aktu „Walkirji”* odśpiewał Stan. 
Gruszczyński. 


Wśród tego też przemówił do zebranej 
publiczności imieniem muzyków  orkiestro- 
wych p. Elektorówicz. 


Podkreślił on trafnie znane wszystkim za- 
chowanie się „decydujących* czynników — 
wobec muzyki symfonicznej: do „Fil-harmo- 
nji", do gmachu, który powstał ze szczerej mi- 
łości do muzyki i tylko dla niej, — wkroczył 
niepodzielnie kinematograf; a dla Rządu i mia- 
sta — muzyka spełnia funkcję — akuratnie — 
krawata: można z nim, można i bez niego. Or- 
kiestra pozostawiona sama sobie, własnym 
swym siłom, nie zamierza jednak wcale roz- 
stawać się ze sztuką swoją: jeśli nie będzie 
grała w gmachu Filharmonji, — będzie grała 
gdziekolwiek indziej, będzie grała zwłaszcza 
dla szerokich ster społecznych. 


Sala zgotowała muzykom burzliwą, dłu- 
gotrwałą, serdeczną owację. JI. E 


Teatr Wielki. Dziś „Pan Twardowski”, Jutro 
„Pajace” i „Verbum nobile". W piątek „Tosca”. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Poskromie- 
nie złośnicy” W piątek przedstawienie popularne 
„Wielkiego Fryderyka”. ~ 

"Teatr Reduta, Dziś „Ponad śnieg”. Jutro 
„Fircyk w zalotach”, ` 
Teatr Letni, Codziennie „Szukajmy murzy- 


na". W z n i 
Teatry: Polski, Mały i Komiedja z powodu 
strajku artystów nie dają dziś przedstawienia. 

Teatr Wodewil. Codziennie „Madame Pompa- 
dour". 

Teatr Nowości. Codziennie „Księżniczka O- 
lata", 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała sa- 
tyra p. t. „Będzie lepiej”. 3 

Teatr „Stańczyk*, Program 32 „Gdzie dwuch 
się bije" z Pawliszczewą, Parnellem, Orwidem i 
Tomem na czele oraz „Porzucona' (pp. Macher- 
ska, Kuncewicz i Sołtys). Początek o g. 9 m. 15 w. 

Teatr Praski, Dziś i 'dni następnych „Robert 
i Bertrand", 


Wyszło z druku 


Epilog Tragedji 
Carskiego Domu Romanowych 
Autentyczne dokumenty i zeznacia naocznych Świadków. 


Do nabycia w większych księgarniach i w składzie głównym 
M. Szczepkowski, księgarnia S-go Wojciecha Warszawa, Hotel 


Polonja, Al. Jerozolimskie 39. 


NA RATY! 


Wykwintne okrycia, kostjumy damskie, ubiory męskie 1 jesionki, 
palta pluszowe najtaniej w pracowni ZŁOTA I6, m. 29. 


mm 


Wszystkim i 


NA RATY. 


ubiory męskie i okrycia 
damskie w przednich ga- 
tunkach 
Gotowe I na zamówienia 
Rozpłaty uwzględniamy 
stosownie do możności h 
klijentów. SIRT 
Wytwórnia „„SZYK** 
Długa 23. 


(wejście front LR brama). 


r 
Dr. I. WAPIŃSKI | ózon 
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła* 
zarza, chor. skórne, wener. do 
12 r.i5—8 w. Królewska 41. Telef, 


9-42. Panie od 1—2. 


Na RATY! 


Ubiory męskie, Okrycia damskie, 
chustki jesienne i zimowe, 
i obrusy. 
HOŻA 7 m. 47. 


A) Choroby 


kapy 
róg Złotej. 


> 


Dr. Katz 


amme a e a a M 


Dr. mel. J. Zalewski 


lek. asyst. szpit. św. Łazarza PO- 

| dam Ł. Chor. 

nalizy! krwi. Praga-Targowa 84,. 

m. 2, tel. 77-83, od 5-ej do 7-ej. 
Panie 4—5. 


(r. med. Zofja Rostkowska 
r. wener, analizy krwi 


na syfilis. Chłodna Ns 26, 
tel. 99-29, od 3—5. 


ciowa. Wlewania, 
ielna li, do 
4—7. Panie 3—4. 


TOOSE 
DÓŁOSZERKA URÓŚNC. | 


weneryczne, 
żączka, 
syfilis) skórne leczy specjalista 
lekarz. Twarda 45, mieszkania 2, 
Godziny 2—3 i 7—9. 


« Miodowa 7, tel.37-35. Porad tkich spe- 
Lecznica „Sanato , Maach. Load sk DAROE, Renkin. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


b. lek. kl. parysk. 


Nr. 269 


Wieczór muzyki kameralnejj Dziś odbędzie 
się w sali Konserwatorjum wieczór muzyki kame- 
ralnej, który wypełni kwartet prof. Rosego z Wie- 
dnia Na program złożą się trzy kwartety smycz 
kowe: Beethovena, Brahmsa i Schuberta : 


Recital fortepianowy Egona Petri. Świetny 
pianista, Egon Petri, daje w sali Filharmonji w pią- 
tek wiecz.'i w niedzielę o godz. 3 popoł. dwa re- 
citale fortepianowe. 


„Nowy Don Kiszot* w Reducie. Zespół Re- 
duty pod kierownictwem L. S. Schillera w bieżą- 
cym tygodniu ukończy pracę nad niewykonywaną 
dotychczas krotochwilą muzyczną S. Moniuszki 
p. t: „Nowy Don Kiszot”, czyli „Sto szaleństw", 
skomponowaną do słów Al. Fredry. Rzecz ukaże 
się w dekoracjach Tadeusza Gronowskiego. Część 
wokalną widowiska przygotował Br. Rutkowski, 
instrumentalną — St. Stern. t 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. RJ 
ROCOCO. — „Sanin“. 


Po Dostojewskiego „Poniżonych í skrzywdzo- 
nych” uległ „wolnej przeróbce” „Sanin” Arcyba- 
szewa. W realizacji kinematograłicznej znalazły 
się tylko epizody najbardziej efektowne: uwodzi- 
ciel, zabity przez uwiedzioną, kilka obrazków ro- 
dzajowych i scen charakterystycznych z życia ro- 
syjskiego. Postać samego Sanina zeszła na drugi 
plan. Zarówno jak w przeróbce powieści Dostojew- 
skiego, tak i tu owa „rosyjskość” odtworzona zo- 
stała doskonale (świetne typy np. „kuczera” i ku- 
charki). Artyści wszyscy grają bardzo .dobrzę, 
zwłaszcza Mia-Mara (Polka) oraz Kuzniecow ś 
Tyndarina (Rosjanie). 


Sport. 
WYŚCIGI KONNE. 


Program wczorajszych wyścigów był mało in- 
teresujący, publiczności, jak na dzień powszedni, 
dużo. Pochmurno, tor lekki, Rezultaty poniżej. 

Gonitwa 1, dyst. 1600 mtr.: 1) Azalja, 2) Radia- 
tion, 3) Briat Pipe w 1 m, 4034 sek, o 1 di., tot. 
2450 mik, z 

Gonitwa 2, dyst. 1600 mtr.: 1) Ponowa, 2) So- 
nya w 1 m. 40 sek. o % dł, tot. 1200 mk. - 

Gonitwa 3, dyst. 1100 mtr.: 1) Cis Moll, 2) Bas 
jadera w 1 m. 8 sek. o 1 dł, tot. 2750. 

(Gonitwa 4, dyst. 2800 mtr. (płoty): 1) Schlin= 
gel, 2) Zerwikaptur, 3} Confetti w 3 m. 14 sek. o 3 
dł, tot. zw, 2850, fr. 1300 i 1150. 

Gonitwa 5, dyst. 800 mtr.: 1) Electra, 2) Avan- 
ti, 3) Bessie Langden w 5034 sek o 134 di, tot. zw. 
2450, fr. 1600 i 2150. 

Gonitwa 6, dyst. 2100 mtr.: 1) Astarte, 2) Ru- 
naway. Giri, 3) Regina w 2 m. 1734 sek, o % dł, 
tot. zw. 9300, fm. 1800, 1250 i 1800. 

Gonitwa 7, dyst. 2100 mtr.: 1) Mulhouse, 2) A- 
nitra, 3) Lelek w 2 m. 26 sek. o % dt., tot. 3100 mk, 

Następne wyścigi jutro o godz. 2 popoł. 
Dame 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTW. 


Mk. 500,000 nr. 11904. 
Mk. 300,000 nr. 67541. 
Mk. 200,000 n-ra 16722, 55219, 
Mk 100,000 n-ra 10460, 18258, 43617, 65404. 
Mk. 80,000 m-ra 18971, 21917, 22054, 24294, 
35640, 65811. 
Mk. 50,000 n-ra 28702, 31250, 59066, 62856, 
68993. ~ 


. . . kr 4k 
Bieliźniarki maszyny do" stroj- 
nej bielizny są potrzebne. Urbach 
Nalewki 49 m. 28. 


(ramofony instrumenty muzy- 


‘czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań połeca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


Choroby WENOTYCZNE, xe leczy 


kę leczy: - 
się w jaknajkrótszym czasie. 
Przyokopowa 43—7, róg Grzybo- 
wskiej, od 4 —7 wieczór. Panie 
2—4. Dr. Rosental. 


Jadwiga Cichińska prosi © 


odnajęcie lub dopo- 
możenie o wyszukanie jej 
pokoju. Warunki od umowy. 
Adres: Koszykowa 47—6. 


z z w a 
aszyny do szycia znanej 
dobroci „Kasprzyckiego“ Ta- 

nio—Hurtowo—Detalicznie— Ra- 

ty. — Skład fabryczny Warszawa, 

Marszałkowska 153. Zamawiać 

można listownie. 


H hl solidne w wielkim wybo- 
p 2 rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


Obnwie na raty najlepszych 


szewców. Obstalunki i 
gotowe. 


Sienkiewicza 3. 

pł j zgrane połamane kupuje 

y y lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei: 
genbaum, Bielańska 1. 
300 If jesiennych i zimowych 

U ja oraz 500 garniturów 
marynarkowych wyprzedamy za 
bezcen. Posiadamy wielki wy- 
bór garniturów, kożuszków, futer 
gotowych i na zamówienia z wła” 
,snych i powierzonych materja- 
łów o 50% taniej jak wszędzie: 
Sipowski i Majewski, Chmielna 
49, Il p. front. (Narożny dom 
przy dworcu głównym). 


skór. i wener. 


weneryczne 


1, 


pony 


(rze- 
szankier, 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7: 


